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L w ó w  dnia 16. maja.
(M inisterjun mimo groźby .swojej nie ustąpi. — D e­

legacja nas^a ,pojyinna w ytrw ać przy swoim wniosku 
finansowym, t t  Ważność soli bydlęcej dla G alicji; trze­
ba podawać petycje do Izby panów. — K onferencja w 
sprawie rumuńskiej a  Moskwa i P rusy . — Nowe zam a­
chy .moskiewskie na Rusi i L itw ie. — W ydalenie ks. 
połow ackiego z W i l n a  w głąb Moskwy niby z powodu, 
iż jest unitą.)

©i Groźba, iż m inisterstwo obecne ustąpi w ra- 
sie» gdyby Izbai uchw aliła nałożyć 250/ 0 podatku 
a a  kupony od długu państwa, wydaje się nam 
zupełuie puzurną. Rząd obecny ze względu 
na  zagranicę i j o »  koronę, zajad musi stanowisko 
oporne przeciw 25-procentowemu podatkowi od 
kuponów. W ygodniej i bezpieczniej jest dla mini 
sterstw a, gdy ulegnie pomimo oporu swego presji 
Rady. państw a, nisi.1 w R 1

Jesteśm y przekonani, że ministerstwo z tego 
powodu aż do ostatniej chwili występować będzie 
opornie przeciw tej uchwale, lecz poddając sfę w 
końca większości Rady państwa, przedstawi tę n- 
chwalę cesarzowi do sankcji. Gdyby się mini­
sterstwo już obecnie przed zapaduięciem  postano­
wienia filialnego w Radzie państw a, godziło na 
tę redakcję- procentów, toby skompromitowało rząd 
na zew nątrz i wobec korony. Jeźli więc powta­
rzać się będą w W iednia wieści o. oporze mini- 
*terątw$ i o zamiarze astąpienia, to wcale ztąd 
nie potrzeba będzie wnosić, iż ministerstwo isto­
tni ustąpi. " an

Rzucona jednak wiadomość o ustąpienin m i­
nisterstwa już dzisiaj w yw arła ten skutek, że zwo­
lennicy wyższego nad 2 5 %  opodatkowania w ie­
rzycieli państw a ustępują z pola, i już bronią ty l­
ko uchwały W ydziału fiuapsowego, podczas gdy 
dziennikarstw o wiedeńskie, pod wpływem kapita­
listów stojące, agituje przeciw tej nawet uchwale. 
Lepiej było t_ak prowadzić rzecz, aby role były 
zamienione, t._ j. aby poplecznicy kapitalistów i 
wierzycieli państwa dom agali .się przynajmniej nie 
wyższego opodatkowania, jak  uchwalono w W y­
dziale finansow ym ..D elegacja nasza, powinna w y­
trw ać przy swoim pierwotnym wniosku i powtó­
rzyć go w Izbie pełnej.

2 kraju liczne otr^ynjyjemy wezwania, aby 
podnieść spraw ę soli, i domagać się, aby nasi 
panowie w Izbie wyższej wnieśli przywrócenie 
soli dla bydliy której zniesienie żadnemu krajowi 
tyle nie przyniesie szkody, co naszemu. Zbieram y 
m aterjały do tej spraw y i przedstawim y je w Ga­
ńcie. Należałoby zająć się tą  spraw ą i Tow arzy­
stwom agronpmiczjąyąi i Radom powiatowym. 
Patrjotyczno-rolnicze stowarzyszenie w Czechach 
udało się już w tej spraw ie z przedstawieniem do 
Izby w yższej., j o iw ói* tf

Donosiliśmy już, iż F rancja  wraz z A ustrją 
poruszyły (Sprawę ksieztw Naddunąjskich, i oparte 
na traktacie gwarancyjnym  z r„ 1858, wezwały 
mocarstwa, na tym - traktacie podpisane, do ze­
brania konferencji, k tóraby nie spraw ę rum uńską w 
Ogóle, lecz prześladow ania żydów w Rumunii w 
szczególności wzięła pod rozbiór. Teraz donoszą, 
że nadeszły do W iednia identyczne noty z P e­
tersburga i z Berlina, w których Moskwa i P rusy 
ośw iadczają z ogródkami, iż w spraw ie rumuń- 
sko-żydowskiej nie wezmą żadnego udziału, bo u- 
w ażają ją  za czysto-wewnętrzną, chociaż gotowe 
są  przystąpić do konferencji, k tó raby  w ogóle 
ca ły  trak ta t gw arancyjny z r. 1858 wzięła pod 
rozbiór. W  Berlinie i w Petersburgu życzą so­
bie takiej modyfikacji tego trak tatu , k tóraby na­
dała więcej udzielności j swobody księciu K aro­
lowi Hohenzollern,

Kijewlanin a zanim wszystkie dzienniki mo­
skiew skie w szerokiein państwie carów zajmują 
się spraw ą, k tóra  stać się może w ręku moskiew- 
Skiem nowym środkiem zadania klęsk Polakom  
na nieszczęśliwej Ru8i, znajdującej się pod pano­
waniem m oskiew skiem , w każdym  zaś razie 
napędzi niewątpliw ie tamtejszym apostołom mo- 
skwicizmu nowe zyski z wycieńczonych kieszeni 
ludności miejscowej, co jak  w iadom o, jest za­
wsze głów ną pobudką patrjotycznej gorliwości 
działaczy moskiewskich.

bprawa odnosi się do tak zwanego archiwum 
centralnego w Kijowie. Instytucja ta, założona 
przez Moskali dla skupienia w niej wszystkich 
dokumentów dawnych ziemstw i grodów z czasów 
do 1800 roku, u egła po powstaniu, wraz z wszy- 
stkiemi innemi, radykalnemu przeobrażeniu. Po- 
rozpedzano z niej urzędników Polaków, a nasłano 
Moskali. W te tęp a fae  rvz. ustąpił 0 ’tatni urzę­
dnik polski. W ydalenie jego  przyspieszyło, jak
 • j T.'::»,clantn. odkrycie, a „_JT ■ JUU1K poisft.1. _ - .o -  spieszyło, jait
powiada Kijewlanin, odkrycie, a  raczej poszlakę 
nadużycia urzędowego- Jed n a  z ksiąg , do arch i­
wum należących, \ - aKn™ o n “ af e n ą  na wła-
ściwem tniejseu. Naznaczono komisje śledczą, 
która po czterech m ię s a c h  trudów wykryła, że 
w archiwum „polska in y o  dawien dawna 
dopuszczała się niesjyC y dokumen­
tów, odnoszących się do rorlin 8zlachectwa
i tytułów własności ziems J znych rodzin 
i pojedyńczych osób. - / adzie bad

o S r t £ r « t ó S » o d W < ?  - h i ą n S
ckioi z !783 r  s t o  Bterdzietó z g f iB ,  . w ts i9.
t o \ i U » k i e i  z 1740 r.; te » ” g ! lS g ^ .> 9 -  
dejrzenin co do tych W g "  feture naJo i ^ " j

sze były w latach od 1858— 1861, i0 j esj je. 
dnem słowem, w tych latach, gdy  7. powodu re ­
formy włościańskiej potrzeba regulow ania tytułów 
własności była największą. Kijewlanin, c'Zy  ie/A 
komisja śledcza u trzym ują , że od r. 1852 (rok 
założenia archiwum) po rok 1866 sfałszowano i 
wydano fałszywych wyciągów legitym acyjnych 
około tysiąca.

Nie mówiąc już o tem, że trudno pojąć, ja- 
kim by sposobem dokumenta tak świeżej stosun­
kowo daty  jak rok 1783, mógły być fałszowane, 
gdy stosunki ówczesne już po katastrofie naro ­
dowej w tych prowincjach, już pod rządem  mo­
skiewskim , m ają prawie żyjących jeszcze św iad­
ków, są jakby  współczesne, łatwo w yobrazić so­
bie, jak  nienawiść i żądza zysku obecnych dzia­
łaczy moskiewskich wpływać może na sąd ich o 
autentyczności polskich dokumentów. Sam a zaś 
cyfra 1000 okazuje, jak puszczono wodze fan­
tazji i gorliw ości nowej, i jak  obszerną rozpu­
szczono siatkę ną połów zy sk ó w , jeżeli nie na 
nowe pognębienie tych , którym  zgubę zaprzy- 
siężono. •>« * ■/ i. • ■ ■■

Jen era ł Potapow, wielkorządzca Litwy, czyli 
Zachodnio-północnego k ra ju , w ydał k ilka  okólui- 
ków, dowodzących, że śmiałym krokiem  postępuje 
dalfej w ślady sw oich, godnych poprzedników, 
Murawiewów, Kanfmanów i Baranowów. P o ­
między innemi wydał okólnik, nak ładający  kary  
pieniężne na używających języka polskiego. P o ­
mimo tego publicystyka m oskiewska, przerażona 
pogłoskam i, że jenerał Potapow chce p o r z ą d e k  
zaprowadzić w Zachodnio-północnym kraju, a je ­
szcze bardziej śm iałością jego, iż poważył się oddalić 
dwie pow agi miejscowe w moskwicenm kraju, dwóch 
zasłużonych d z i a ł a c z y ,  kuratora  Korniłowa i 
predsiedatiela skarbowego Zubkow a, nie może 
się uspokoić w obawacb o trw ąłp jć  i skuteczność 
nąrodnej sprawy.

Szukając śladów bardziej ludzkiego postępo­
wania nowego satrapy Litwy i Białorusi — nie 
znajdujemy żadnych innych, jak tylko zniesienie 
stanu wojennego w odległych ziemiach polskich: 
w guberuii muhilewsldej, w powiatach orszańskim 
i bychow skim ; w gubernii mińskiej, w powiatach 
słuckim i now ogrodzkim , z w yjątkiem  miast 
Słucka i N ow ogródka; w gubernii witebskiej, w 
powiatach witebskim, siebieskim, lepelskim i po 
łockim, z w yjątkiem  m iast W itebska i powiato­
wego Połocka. O zniesieniu zresztą stann oblę­
żenia W ty  eh ziemiach, gdzie Moskale m ają roz­
liczne interesa handlowe, od daw na się sami Mo­
skale dopominali.

Dziennik Moskwa o b jaśn ia , dlaczego wyraz 
p o r z ą d e k  tak ie  obudzą obaw y w moskiewskich 
mężach politycznych. Moskwa bez ogródki po­
wiada, że wyraz p o r z ą d e k  nie ma żadnego 
sensu i znaczenia dla carstw a, jest to naleciałość 
zachodnia, francuzka. „Nasz porządek na Litwie 
zasadzać się powinien na tem, aby wzmocnić 
wszelkiemi środkam i żywioł “narodny ,41 moskie­
wski, a  położyć koniec polsko-katolickiej in try ­
dze. Do tego zaś potrzeba, aby naw et niższy 
urzęduik nie był prostym w ykonaw cą, lecz 
miał pozostavfioną swobodę zastosow yw ania praw 
i przepisów, odpowiednio do potrzeb narodnej 
spraw y. “

Czyż mówić się naw et godzi o losie nie­
szczęśliwego krajn, w  którym  pozostawiona jest 
swoboda stosowania i w ykładu praw działaczom 
narodnym, rekrutow anym  z szumowin m oskie­
wskiego społeczeństwa, wypędzanym  niejednokro­
tnie za gwałty, pijaństwo i złodziejstwo? (Sam 
słynny Murawiew dwa razy rozpędzał szeregi 
swoich współpracowników) Czyż w arto w yka­
zywać jaki oprócz zniszczenia jest ostateczny cel 
narodnego działania? Wolimy raczej z cierpli­
w ą rezygnacją zagłębić się w sferę zdrowego 
rozsądku, a b y 'w  niej zaczerpnąć otuchy, że dzia­
łanie, które samo w sobie me znosi ładu, ani 
skutecznem , ani trwałem być może. Pod tym  
wzgledem słuszne są  niezawodnie obawy koryfeu­
szów ’ moskiewskiego prześladowania.

Moskowskija Wiedomosti z dnia 6. maja strwo- 
żone są w iadom ością, że słynny u nas russkoj 
diejatel Głowacki, dzisiejszy prezes archeologicznej 
komisji wileńskiej, ma być przeniesiony do w e­
wnętrznych gubernij carstwa. Pozorem, dla któ 
rego go przenoszą, jest, że w Zachodnio-północnym
kraju n ie  p r z y p u s z c z a  s i ę  ’ ohajet sia) 
istnienia unitów." Przekonani że m ne
muszą być przyczyny tej tran^łokacji, bo taką 
sam p. Gołowackoj prawdopo o _ y  usunął. 
Użycie podobnego pozoru jednakże dostatecznie 
świadczy, jaki los Moskwa d ® £ uośei
gotuje, i rzuca światło na 8 ĉz . 
dyrów naszych, którzy występuj y > tjami
swojemi dla pobratymczej Mc*. ^ y w i a z a n t
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domosti łam iąc ręce, w o ł a j ą ■ , , . _ . * z,eJ a  
w ykazania odwiecznej moskie ■ ^dy
Gołowackoja w Wilnie nie s t a n i e J a k ż e b y  ła ­
two pan Katkow mógł się P } >. & } ł>y w 
ehwili w ykrzyknika nie był PjT *a 0 P®*°*
stałyej, w Hałiczynie działaczach spraw y moskie­
wskiej I

Korespondencje Gazety N ąrodowej.
W ie d e ń  dnia 14. mają,

(?) Doniosłem jnż w ostatnim liście, że re ­
dukcja procentów od dłngu państwa, w komisji 
budżetowej uchw alona, nikogo zadowoiuić nie 
mogła. W czorajsza giełda znalazła redukcję zbyt 
wysoką i odpowiedziała spadkiem  papierów. Dzien­
nik Neue Presse  nazyw a tę redukcję brutalnem  
bankructwem i staw ia na pręgierzu nazw iska 
tych, którzy za nią głosowali. Minister finansów 
oświadczył na nasfępnem zaraz posiedzeniu, które 
się wczoraj wieczór odbyło, że rząd nie zgadza 
sję z tak daleko idącą redukcją, że przeto w R a­
dzie państwa przeciw niej w ystąpi. N atom iast ci 
wszyscy* którzy bliżej znają stan m aterjalny pro- 
wincyj, zwłaszcza odleglejszych, poczytują uchw a­
loną redukcję za zbyt nizką, albowiem kraje, i 
tak  już wycieńczone, nie będą w stanie znieść no­
wych podatków, zwłaszcza że na pokrycie defi­
cytu potrzeba będzie podatkami w ydobyć o 18 do 
20 milionów więcej jak dotąd ściągano.

Wśród senzacji tak różnorodnej, komisja bud­
ż e to w a  postępuję dalej w  swoich czynnościach. 
Wczoraj uchwaliła przymusową konw.ersję długu 
państwa, podczas gdy projekt rządowy propono­
wał dobrowolną. W szelako minister finansów zgo­
dził się już na przymusową konwersję.

Rozpoczęto także wczoraj obrady nad sprze­
dażą dóbr kam eralnych. Podkom itet, którego sp ra­
wozdawcą w tej kwestji jest Banhans, nie we 
wszystkiem zgadza się z projektem rządowym. 
Go do dóbr galicyjskich, rząd chciałby je  sprze­
dać wszystkie, jak ie  tylko jeszcze pozostały, ale 
podkomitet w yłącza od sprzedaży Niepołomice, tu 
dzież wszystkie dobra salinarne, jak Kałusz, D o­
lina, Dobromil i inne. W rozprawie ogólnej po 
sprawozdawcy -zabrał głos - poseł Zyblikiewicz 
i prosił m inistra o odpowiedź na następujące dwa 
pytania : Dlaczego rząd  radby  sprzedać właśnie 
galicyjskie dobra, i to wszystkie bez wyjątku, k iedy 
sprzedaż dóbr innych krajów, jak n. p. dolno- 
austrjackiego W ienerwaldu, daleko w iększe przy­
niosłaby mu sumy ? powtóre, jakie stanowisko zaj­
muje rząd wobec p ro testu , założonego przeeiw 
sprzedaży dóbr narodowych przez W ydział k ra jo ­
w y? Na pierwsze pytanie odpowiada minister, że 
w innych krajach sprzedano już daleko więcej 
dóbr, reszta zaś jak  n. p. W ienerwald przynosi 
skarbowi znaczne dochody'; zaś co do protestu 
W ydziału krajowego, rząd nwzględDie g o  nie mo­
że, albowiem konstytucja nadaje rajchsratow i p ra ­
wo sprzedaży dóhr kam eralnych, a powtóre po­
dobne protesta zakładanoby także i gdzieindziej. 
Schindler oświadcza swoje niezadowolnienie, że 
podkomitet w yłącza niektóre dobra od sprzedaży; 
dom aga się sprzedaży wszystkich dóbr galicyj­
skich w ogóle, a  wniosek swój opiera na tych 
samych zasadach ekonomii politycznej, które nie­
dawno ekonomista lwowski w Czasie obszernie 
rozwinął. Różnica między nimi zachodzi ta, że 
Schindler widzi w sprzedaży tylko korzyść pań­
stwa, gdy tym czasem  ekonomista lwowski także 
i krajow i obiecuje wielkie korzyścil W szakże 
ogólnych tych i nibyto niezbitych zasad ekono­
micznych wahał się Schindler stosować także 
i do dóbr dolno-austrjackicb, jak  n .p . do W iener­
waldu, i dziwnym trafem stósował je jedynie do 
dóbr galicyjskich!

Zyblikiewicz zw racając się do ministra, ośw iad­
cza, że w żadnym kraju nie sprzedano na rzecz 
skarbu tyle dóbr co w Galicji. W  czasie połą­
czenia jej z A ustrją posiadała ona ich ty le , że 
‘/ 3 część całej prze*strzeni sk ładała się z dóbr n a ­
rodowych. W szystkie te dobra zostały w yprze­
dane, i pozostały z nich tylko owe nieznaczne 
resztki, które rząd obecnie sprzedać zam ierza. 
Co do kwestji prawnej, k ra j poczytyw ał i poczy­
tuje te dobra za w łasność narodow ą, z przezna­
czenia bowiem swego, opłacały one potrzeby o- 
światy, sądownictwa i innych gałęzi adm inistra­
cji, i dlatego dawna Rzeczpospolita posiadała ich 
tak wiele. Kraj każdorazow ą sprzedaż poczytywał 
za targnięcie się na w łasność narodow ą , i dziś 
w zdryga się uczucie narodowe każdego mieszkań­
ca kraju na m yśl, że ostatki ogromnych niegdyś 
dóbr sprzedane, a raczej za bezcen zmarnowane 
być mają. Na w yw ody ekonomiczne Schindlera, 
odpowiada Z3Tblikiewicz, że rząd sprzedając dobra 
galicyjskie, liietylko nie uczyni zadość ekonomii 
narodowej, ałe naw et poczytując sprzedaż za in­
teres ( G e s c h d f t ) ,  bardzo zły interes zrobi. Zły to 
interes, jeżeli kto sprzedaje morg ziemi po 4 do 
10 złr., zły, jeżeli potem do salin drzewo przyj­
dzie kupować, a jeżeli monopol soli będzie znie­
siony wtedy właściciele sprzedanych dziś lasów, 
stana ' sie monopolistami wobec salin._ Dziś skarb 
się nie wzbogaci, później będzie m ufiał drogo ku­
pować drzewo, a nadto zada rząd najdotkliwszy
cios uczuciu narodowemu.

Grus Pi°tr wyrzuca podkomitetowi, że zasad, 
jakiem i się priy  sprzedaży dóbr postanowił k ie ­
row ać nie stosował do Galicji. I tak me jest za 
sprzedażą podkomitet jeżeli cena zbyt niska, a 
jednak radzi sprzedać niektóre dobra m o rg  niżej 
10 zł.; również 1110 r&dzi podkomitet sprzedaw ać 
lasów 'górskich z powodów klim atycznych, mia 
nowicie, aby kraj od wylewu rzek zasłonić, a  mi­
mo to jest za sprzedażą lasów w Galicji, z któ-

oM
rych wiele rzek wypływa. Gros zw raca u w ag ę  
rządu, że dziś już wylewy wód w Galicji w ielkie 
czynią spustoszenia, że rząd wiele iraci, bo musi 
odpisywać po d atk i; jakież dopiero klęski .czekają 
nasz kraj i rząd, jeżeli nabywcy w ytną lasy!

Również Hopfen i Banhans polemizują prze­
ciw wywodom Schindlera; bronią oni głównie 
Niepołomic i dóbr salinarnych p r z e c i w  sprzedaży, 
i żałować wypada, że na tem samem posiedzeuiu 
nie przyszło do głosowania. Dziś może inny w iatr 
zawiać, .lecz pora była zbyt późna, aby do roz­
praw  szczegółowych przystąpić było możną.

W iedeń  d. 14. maja.
0  Pisałem wam wczoraj’, ze ministerstwo 

zdeeydowanem jest ustąpić, gdyby Izba przyjęła 
uchwałę W ydziału finansowego, nakładającą 25%  
od kuponów na wierzycieli państwa. Doniesienie 
to stw ierdziły niektóre dzisiejsze dzienniki, a mia­
nowicie inspirowane. Inne nie doniosły tego, 
być może dlatego, żeby ministerstwo nie chce zbyt 
zaangażować się w tę spraw ę tak, iżby mimo woli 
już potem ustąpić musiało, skoroby Izba przyjęła 
uchwałę W ydziału. Z resz lą , dowiedziałem się z 
najlepszego źródła, że nawet wcz<rf«] wyszła z 
biura korespondencyjnego wskazówka, grożąca n- 
stąpieniem  ministerstwa. Mianowicie pan Beust 
oświadcza jako minister państwa i spraw zagra­
nicznych, iż nie będzie się w stan ie  usprawiedliwić 
z podobnego obcięcia kuponów ^wobec zażaleń 
wierzycieli zagranicznych. To też znaczna część 
przeciwników niemieckich projektów ministerjal- 
nych w ogóle, jako  też stronników uchwały W y­
działu finansowego przerażona tą  kw estją gabi­
netową do żyw eg o , upadła znacznie na duchu i 
nie ma w ątpienia, że Izba o wiele prędzej od­
rzuci wniosek Wydziału, niż żeby się narazić 
miała na ustąpienie m inisterstwa. Być może, i ł  
na tem stanie, że tylko 2 0 %  od kuponów 
odejmie, gdyż jak  słychać, na tyle by się i mi- 
nisterjum zgodziło. Oprócz tego nadzwyczaj to 
złe wrażenie zrobiło, iż w Izbie panów przy 
§. 2. ustaw y o lichwie Herbst w imieniu rządu 
głosował tak , a ministrowie H asnei i A nersperg 
wprost przeciwnie. Tłum aczą to dzienniki niepo­
rozumieniem. T akże między ministrem Plenerem  
a Brestlem jest spór co do trak tatu  handlowego 
z Anglią. Brestl jest za podpisaniem tegoż, 
P lener przeciw. W obec takich kwasów między 
ministrami, jako też kryzis ministerjatóej w skutek 
spraw y finansowej, organ feudalnej ligi czeskiej, 
Vaterland, coraz dumniej głos podnosi. I zaprawdę 
stronnictwo Clam-Mnrtinitz-Thuu je 9t teraz je- 
dyuem solidarnie złączonem stronnictwem, wie* 
dzącern jaeno, czego chce. Między stronnictwami nie- 
mieckiemi quot capita — toi sensu*. Tmie Clama 
teraz częściej slyehać niż kiedykolw iek, 'przecież 
on był pierwszym , co w alkę z m inisterstwem  na 
polu spraw finansowych rozpoczął, w jsy ła jąo  z 
Czech pierwszy protest przeciw projektom pana 
Brestla; N aturalnie nie m yślę ani nie życzę sobie, 
aby  teraz czasy sław y p. Clama, co tak  dzielnie 
w edług systemu policyjno-biurokratycznego w K ra­
kowie rządził, w róciły ; zdaję tvlky spraw ę z te ­
go, o czem tu przy nadanej okolicznej m ów ią i 
m yślą .’’ dtG bśęsu  jelptF

Do ministra spraw  wewuętrznych udała się de- 
putacja robotników tutejszych, żądająca  pow sze­
chnego praw a w yboru. Minister Giskra bardzo szor­
stko deputneję przyjął; ośw iadczył, iż powszechne 
praw o wyboru prowadzi do zdem oralizowania Izby, 
i że takie i tym podobne zachcianki i petycje ro­
botników są  przeciwne nowej konstytucji. Namie­
stnikiem M orawy ma zostać Thun, jednakże nie 
Lew, znany przywódzca stronnictw a wsteczno-feo- 
dalnego, lecz OswaId; k tóry  w Izbie panów ? wię­
kszością głosow ał.

P * r y i  11. maj Ł'
(W .)  Ostatnie posiedzenie Rady ministrów 

zajęte było między innemi rojaśnieniem kwestji, 
czy korzystnem i mużliwem będzie dla F ran c ji 
uniknięcie wojny w roku bieżącjm , i czy akcja 
dyplomatyczna wystarczy do tymczasowego za­
łatw ienia ' nastręczających się ciągle spraw  spor­
nych, grożących zwiększeniem zaw ikłań europej­
skich. Pan Moustier opierając się na ogólnej nie­
chęci gabinetów do wojny w tym roku, dowodził, 
że we wszystkich kw estjach podrzędnych, środki 
dyplomatyczne będą lekarstw em  zupełnie rady- 
kainem, w w ażniejszych zaś m ogą wyw rzeć tym ­
czasowo wpływ zbaw ienny i odroczyć chwilę 0- 
gólnego starcia, co w edług niego je s t  potrzebnem 
cl a interesów F ran c ji i naturalnych jej sprzym ie­
rzeńców (?) M arszałek Niel przeciwnie, widział 
zbawienie F ran c ji i Europy w jak  najrychlejszem 
i stauowczem rozwiązaniu wszystkich zawikłań 
jednocześnie, i radził natychm iastow e wystosowa­
nie odpowiednich położeniu nót dyplomatycznych, 
popartych siłą  zbrojną w razie, gdyby nie osią­
gnęły  pożądanych rezultatów. Cesarz zwr?cT ^ f  
się <ło m arszałka N iela z życzliwym nń”ue. ■„ '
zrobił mu uw agę, że czasami za .ju
rzeczy, że trzeba zrobić wszelkie mo' 1 , •
ki dla uniknięcia wojny, będąc
chwili gotowym d o  jej ro z p o c z ę c ia , jeżeliby honor

Fi an^i6dyg hô o™ Francji będzie wymagać obro­
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ny ? to kwestja., k tó rą  odgadnąć trudno, bo jej 
rozwiązanie cesarz widocznie sobie zostawia. 
W edług nas, honor ten jeszcze w roku 1863 i 
1864 do żyw ego zadraśnięty został drwiącem i i 
im pertyneuckiem i odpowiedziami Gorczakowa na 
noty dynlomatyęznfi, gabinetu parvzkiego w sp ra­
wie pokkiej, i jeżeli wyobrażenia Napoleona III. o 
narodow ym  honorze są  też same co Napoleona I., 
to dawno bv się już za nim ująć w ypadło. Nie­
szczęście jednak chce, że pojęcia o interesie tak 
się poplątały we Francji z pojęciami o honorze, 
że honor wtedy tylko wymaga, kiedy interes na­
kazuje. W Tuileryjskim  pałacu bardzo byli za- 
duwoluieni z dobrego nadpodziw przyjęcia, jakie­
go doznał na dworze windsorskim  książę Czarto­
ryski, przyjęcie to bowiem było dowodem rosną­
cego w Anglii poczucia potrzeby odbudowania 
Polski, rozumie się nie przez sym patję dla niej, lecz 
przez chęć osłabienia M oskwy. Czartoryski wy­
jechał z Londynu do Pesztu w celu wytworzenia 
w W ęgrzech 'w raz z K lapką stronnictwa w ęgier­
sko-polskiego, m ającego na celu ja k  najwięcej 
wzmocnić Austrję przez silną spójnię W ęgrów z 
P o lakam i. W P aryżu  bawił on tylko k ilka  godzin, 
w ciągu których m iał audjencję u cesarza Na­
poleona III.

C iekaw ą jest bardzo rzeczą, jak na odpo­
wiedź, daną  merowi i arcybiskupowi Orleanu, któ­
ra  na  przyszłość niby nic nie wróży, a k tó rą  za­
pew ne już znacie z telegraficznych sprawozdań, 
zapatryw ać się będzie dziennikarstw o i Europa. 
Z nając wysiłki, robione przez_ pana Rouhera, aby 
cesarza powstrzymać od zam iaru przemawiania w 
Ofleanie. lub odpow iadania naw et najkrócej na 
miane do niego mowy, m ożna z tych słów kilku 
wnioskować, t e  więcej jest n a  horyzoncie wróżb, 
przepow iadających wojnę jak  pokój.

Rozeszła się dwft pogłoska o podróży księcia 
Napoleoua. do Galicii z Konstantynopola i'W iednia, 
do tąd  się w tych dniach wybiera.

Przegląd polityczny.
A u slrja . Nieraz aż nadto dotkliwie dała nam 

się uczuć różnica między stosunkiem naszym  do 
Niemców ą  sposobem traktow ania innych n a ­
rodowości , należąoych do korony w ęgierskiej, 
przez m adiarskie stronnictwo rządzące. Niemo- 
gliśm y więc nigdy za usprawiedliwione uznawać 
pełne goryczy wycieczki pism czeskich przeciwko 
W ęgrom. Ja k a  w tym względzie jest opinia sa- 
m ychie interesow anych w tej sprawie słow iań­
skich m ieszkańców ziem, należących do korony 
ŚW- Szczepana, najlepiej dowodzi artykuł serbskie-

fo dziennika Napredak, z którego pozwolimy so- 
__ie podać tu charakterystyczniejsze ustępy :

„W  całem postępowaniu Poldiki, mówi wspo- 
m niony dziennik, przebija się dążność w ciągnię­
ci* ; Serbów w szeregi kam aryli. Ale nam  się 
zdaje, że zgoda między Pesztem  a  Belgradem , 
6&i Serbii ani Słowianom południowym we W ę­
grzech szkody nie przyniesie.

„My Serbowie ani możemy, ani też chcemy 
w p ie rać  się pokrewnych związków z innemi ple­
mionami słow iańskiem i, ale to znaczyłoby obra­
cać nóż przeciwko sobie, gdybyśm y chcieli, aby 
dzisiejszym rząd  serbski służył za narzędzie tym 
samym intrygom  austriackim , którym  uległ w r. 
1848 rząd  K arsgeorgow icza.

„Jeźli Połiiik sądzi, że Serbia powinna mieć 
się  na baczności wobec W ęgier, to odpowiada­
m y na to, że Serbia więcej ma przyczyn obaw ia­
n ia  się scentralizowanej we Wiedniu federacji, 
niż W ęgier, które m ogą istnieć bezpiecznie i roz­
w ijać lię  tylko obok potężnej i swobodnej 
-Serbii. “

Jeszcze wybitniej w yraża się Naprjdak w in- 
m iejsca. Oto jego słow a:

„Biada byłoby nam  i innym narodowościom 
monarchii, gdyby hi-itoryczuo-polityczne indywidu­
alności dzienuika Politik z r. 1861., federacja Cze­
chów z w iedeńską centralizacją weszły' bvły w ży­
cie. W ęgierskim  Serbom , Słowakom, Rumunom 
i t. d. me przyzOąpoby w wiedeńskim rajschsracie 
niezawodnie ani dziesiątej części tych uwzglę­
dnień, jak ie  im przyznaje sejm peszteóski.

i „Federacja, za k tó rą  tęsknią Czesi i ich to­
warzysze, niem a ani historycznej ani naturalnej 
podstawy. T akie mrzonki nie m ogły więc nigdy 
być urzeczywistnionemu

„Jest to więc teraz zadaniem  naszem, naro-i 
dowość naszą wzmocuić pod tarczą węgierskiej 
kęrony . Każdy inny sposób postępywania w y­
padłby tylko na korzyść centralizacji wiedeńskiej, 
alp. nie przyniósłby pożytku naszemu narodow i.“ 

Urzędowy organ belgradzkiego rządu pisze 
znów w tym przedmiocie co następ u je :

„Politik powinna brać rzeczy jak są. Podróż 
wiedeńska (serbskiego ministra Zukicza) jest w 
interesie skonsolidowania państwa Be-bskiego. 
Rząd anstrjacki okazał się skłonnym do zrobienia 
niektórych ustępstw, k tóre były konieczne dla 
dobra kraju naszego. W yraziliśm y z tego powo­
du radość naszą, że we Wiedniu zaczynają po­
znawać, i i  in teresa Austrji obok serbskich bardzo 
dobrze ostać się m ogą.“

Nowokatolicy rozwijają coraz większą czyn­
ność. ^  (}nm 13. b. m. przyjmował m inister 

asner ich deputację, k tóra upraszała go o opie- 
ę rządu na podstawie §. 16. ustaw  zasadniczych.

1 er odpowiedział, że rząd nie widzi przyczy­
ny^ przeszkadzać szerzeniu się wyznania religij- 
Ee£ ° ’ł.ni6Sz;^ 0dIiwego państwu, lecz nie czuje sie 
po o anyna przedkładać legislatyw ie projekt do 
ustaw y odpowiedniej, W razie inicjatywy ze 
e jrcjI!-' - , ^  Państwa, rząd ze swej strony nie 

\T,iwf)kat,Tl^:Łnan‘u sweS° urzędowego uzna­
l i  ł ini TP°stanowili więc podać pe­
tycję tej re i o Rady państwa i do m inister­
stwa. W yszlą om ajentów do P ra g i, Pesztu i 
Zagrzebia.

N ie m c y . N a posiedzeniu pólnocno-niemieckiei 
Rady związkowej, przedłożono budżet związkowy
n a r. 1869. Z w vkle w ydatki s ą  w nim obliczone 
na 68.683.817 talarów , a nadzw yczajuena 7 O.jO.784 
talarów.- Z tego przypada n a  m arynarkę zw iązko­
w ą  3,650.0uQ tal. Budżet powierzono osobnemu 
wydziałowi. s  b&d

■ i i
W Mnicbowie k rąży ła  od kilkn dni pogłoska

0 ustąpieniu prezydenta baw arskiego gabinetu, kg. 
Hohenlohe. Urzędowe dzienuiki odm awiają tej 
wieści wszelkiej podstawy. .

F ra n c ja .  Potwierdza się z wielu stron, że 
książę Napoleon z polecenia swego cesarskiego 
kuzyna, starał się w czasie swej bytności we 
Włoszech utorować drogę, w iodącą do zupełnego 
pojednania Florencji z Paryżem  w sprawie rzym ­
skiej. Jakiej treści m ogły być przedłożenia, ro ­
bione przez lisięcia w imieniu rządu francuzkie- 
go, to dotychczas jest dla wszystkich głęboką ta ­
jemnicą, — wiemy tylko tyle, że książę w razie 
przyjęcia przez M enabreę niektórych warunków, 
miał pełnomocnictwo zapowiedzieć niezwłoczny 
odwrót wojsk francuzkich z państw a Kościelnego. 
Zdaje się jednak, że w arunki musiały być nadto 
wysokie, gdyż Menabrea odpowiedział kategory­
cznie, że gdyby je przyjęto, honor Italii ncierpial- 
by na tern nierównie więcej, aniżeli cierpi dziś, 
na widok cudzoziemskich żołnierzy w Ciyitayec- 
ohii. Prawdopodobnie wyjazd M alareta z Florencji 
do Paryża łączy się z tem zdarzeniem.

Jeszcze nie załatwiono drażliwej spraw y tu- 
netańskiej W każdym razie nie potrzeba się o- 
bawiać orężnego s ta rc ia , gdyż P rusy  wespół z 
A nglią pracują nad pokojowem rozwiązaniem nie­
porozumień. c;

Monitor ogłosił nową ustawę prasow ą. Nie 
mało zdziwiła się F ran c ja , że równocześnie nie 
wydano am nestji za dawniejsze przestępstwa dru­
kowe.

Sądzimy, że nie od rzeczy będzie przy­
toczyć tę ustawę dzisiaj w głównych pun­
ktach. Każdy Francuz, będący pełnoletnim ł 
posiadający prócz tego wszelkie praw a obyw atel­
skie, może bez uprzedniego zezwolenia władz 
rządow ych założyć jakiebądź pismo codzienne 
lub czasowe. W departam encie Sekw any stem ­
pel dzienników wynosi 5 centymów, w innych 
zaś tylko 2  centymy. Wolne są od stempla ogło­
szenia i okólniki wyborcze, tudzież dodatki, nie- 
iim ieszczające ogłoszeń.

Żaden senator lub członek prawodawczego 
C iała nie może być odpowiedzialnym redaktorem  
ani politycznego dziennika, ani czasopism a; prze­
stępstw a prasowe należą do sądów poprawczych 
lub do cesarskich trybnnałów; za każdą wiado­
mość, odnoszącą się do pryw atnego życia, dzien­
nik lub czasopismo zapłaci k a ry  600 franków ; 
kara  za przestęp two prasowe pociąga za sobą 
zniszczenie inkrym inowanego numern, a po trzech- 
krotnem ukaraniu w przeciągu dwóch la t, nastę­
puje zawieszenie dziennika na 2 lub 6 m iesięcy. 
Nikt nie zaprzeczy, że nstaw a ta  jest nierównie 
liberalniejszą aniżeli owa, k tórą  rząd cesarski za­
prowadził po zamachu stanu r. 1852.

Przyjęcie, jak ie  miasto Orlean zgotowało N a­
poleonowi I II ., było bardzo serdeczne. Naoczni 
świadkowie zapew niają, że w chwili kiedy cesarz 
wchodził do katedry, oczekujący go w bram ie na 
czele całego duchowieństwa arcybiskup Dupan- 
loup był do tego stopnia zmięszanym, iż cesarz 
m usiał czekać 8 minut, zanim arcypasterz mógł
zacząć recytować swą starannie opracowaną 
mowę.

W  kołach dyplomatycznych zapow iadają ry ­
chły upadek ministra spraw wewnętrznych, pana 
Pinarda. N astępcą jego będzie albo p. Lagneron- 
nićre, albo p. Saint-Paul. T en  ostatni ma n a j­
więcej widoków.

Zaczynają znów krążyć pogłoski o nsunięciu 
się p. Moustier i o zastąpieniu go panem Drouin 
de Lhnys. Panu Monstier zarzncają, że opieszałością 
swoją postawił kwestję tunetańską na tak drażli- 
wem stanowisku.

Mówią, że cesarzowa nie pojawia się od pe­
wnego czasu na radach gabinetu, gdyż zam iar 
jej, aby  już dziś ogłosić pełnoletniość następcy 
tronu, trafił na opozycję nietylko u ministrów, ale
1 11 sam ego cesarza.

■ ó rz n o j  Ołii/t .'żabo v |*  tr isbiw •
W ło c h y . Z powodu, że po Enropie zaczęły 

krążyć pogłoski o prawdopodobieństwie przymie­
rza między W łochami a Prusami, półurzęidow e 
włoskie dzienniki, jak  Correpondance Italienne i la 
N azio n e  czuły się zmuszonemi wystąpić z ob- 
szernieiszemi artyku łam i, których treść zam knie­
my w kilku słowach: „Choćby między Berlinem
a Paryżem  istniało jakie nieporozumienie, to je ­
szcze nie powinniśmy się w to mięszać, jak długo 
nic nie grozi naszym narodowym interesom. Z ty ­
siącznych powodów powinniśmy się zajm ować w y­
łącznie reorganizacją wew nętrzną i starać się o 
przyjaźń mocarstw zagranicznych, a szczególnie 
tych dwóch, których przymierze w roku 1859 od­
dało nam tak  wielkie korzyści.®

N astępca tronu pruskiego chciał w czasie 
swej bytności we Florencji pozuać osobiście pa­
na Rattazzego. Były m inister uczynił zadość woli 
księcia i odwidzil go w hotelu, gdzie dłuższy 
czas z sobą rozmawiali. W e Florencji, a szcze­
gólniej w ambasadzie franenzkiej, uw ażają tę  wi­
zytę za antinapoleońską demonstrację, gdyż p. 
Rnttazzi, k tóry niegdyś należał do wiernych sług 
cesarza, stał się z powodu ostatniej w ypraw y 
francuzkiej na jzapamiętalszym nieprzyjacielem dy- 
dynastji napoleońskiej. Nie mało zdziwił się flo­
rencki św iat dyplom atyczny, że ze wszystkich 
ambasadorów, jeden tyiko pełnomocnik moskiew­
ski, lir. Kisiele.w nie przedstawił się bawiącemu w 
Turynie księciu Napoleonowi. Należy pam iętać, że 
od czasu sławnej mowy księcia, wygłoszonej w 
senacie frnncuzkim w obronie narodu polskiego, 
dyplomatyczni ajenci moskiewscy' otrzymali roz­
kaz, nie przedstaw iać mu się nigdy urzędownie.

W s c h ó d .  Z Bukaresztu telegrafują d. 15. bm.: 
N a wczorajsżem posiedzeniu Izby poselskiej odczy­
tano interpelację K arpa, co, do prześladowania 
żydów w okolicy Bakowa. Miuister odpowiedział, 
że zarzuty względem zarządzonych prześladowań 
są  nieuzasadnione, poczem Izba przeszła do po­
rządku dziennego, pochwaliwszy poprzednio na 91 
posłów 47 głosami całą polity  ę rządu ; 45 posłów, 
między którym i było 5 ministrów, powstrzymało 
się od głosowania.

La Turquie, -wychodząca w Carogrodzie, ogła­
sza rozporządzenie najwyższego trybunału. W

dwóch artykułach jest mowa o rozdzieleniu w ła­
dzy sędziowskiej od adm inistracji i o nietykalno­
ści sędziów. Zapewniają, że mowa, k tó rą  sułtan 
wygłosił przy otwarciu Rady stanu, wyszła z pod 
jego własnego pióra.

Z ie m ie  p o ls k ie . Z W arszawy piszą do 
Dzień. P ozn .: Przybył w tych dniach do m iasta
naszego pełnomocnik m inisterstwa oświecenia z 
Petersburga. Przywiózł ze sobą reorganizację 
szkoły głównej i przeobrażenie jej na uniw ersy­
tet cesarski Zm iana nazwy i stopniowe wpro 
wadzanie w ykładów w języku moskiewskim ma 
nastąpić w k ró tce ; term in najdłuższy, dany pro­
fesorom do przygotowania się do wykładów mo­
skiewskich, jest la t trzy ; ci zaś z nich, którzy 
rozpoczną w ykłady po moskiewsku z bieżącym ro­
kiem szkolnym, będą mieli podwójną pensję t. j.
3.000 r. s. zam iast dotychczasowej 1.500 rs. T a  
nieszczęsna re fo rm a. tak  dawno przewidywana, 
musi się spełnić. W obec zaprowadzenia języka 
moskiewskiego do wszystkich średnich i niższych 
zakładów naukowych, byłoby anom alią, podług 
rozumowania Moskali, aby najwyższa instytucja 
w kraju była. polską. T e smntne’ reformy, które 
nasi wrogowie tak chętnie zowią zbawiennemi, są 
bez wątpienia wynikiem zaślepionego obłędu, któ­
ry dzienniki moskiewskie, jak Cołos, Moskow. Wit- 
domosti i Moskwicz podbeehtują.

Z rozporządzenia nam iestnika otw artą zosta­
nie w czerwcu w ystaw a owiec w W arszawie. 
W arunki w ystaw y wkrótce ogłosi komitet, osobno 
w tym celu utworzyć się m ający. Rząd przezna­
cza jako n ag ro d y : 1 medal złoty , 2 srebrne , 
10 brązowych, oraz nieograniczoną liczbę listów 
pochwalnych. W pieniądzach komitet otrzyma do 
rozdziału rs. 500.

W pierwszy dzień Zielonych Św iątek otw ar­
tą  także będzie wystawa obrazów nieodżałowanej 
pamięci Simmlera. e n

M o sk w a . Inwalid  umieszcza od niejakiego 
czasu dokładno sprawozdania z czynności m oskie­
wskich fabryk wojskowych. Spraw ozdania te są 
więcej pisane dla zagranicy, aniżeli dla Moskali. 
W samym petersburgskim  arsenale zrobiono ze­
szłego roku 350 dział czterofuntowych i 150 dzie- 
więciofuntowych, w szystkie według najnowszego 
systemu. Prócz tego przerobiono około 100 dział 
pozycyjnych. W  Niżnym Nowgorodzie okradał od 
niepam iętnych czasów jeden z wysokich carskich 
urzędników, niejaki W erderewskoj, tam tejszy m a­
gazyn soli. Szkoda, wyrządzona skarbow i, ma 
w ynosić parę milionów rubli. Od półtora roku 
wysadzona ad hoc komisja śledcza zajm uje się 
roztrząśnieniem  tej sprawy, a w bieżącym m iesią­
cu staną obżałowani przed sądowem i kratkam i. 
W erderewskoj był ty lko  prowizorycznie uwięzio­
ny, a teraz chodzi swobodnie z kilkom a bogatj'm i 
wspólnikami Mniejszych wspólników zakuto w 
kajdany i z pewnością popędzą ich w sybirskie 
stepy. T ak  o tej kradzieży pisze Gazeta Szlązka) 
k tó rą  o nieprzyjaźń dla Moskwy nikt posądzać nie 
może.

Czynności Rady państwa.
107. p o sied zen ie  Izby pępel^kiej z d. 1$. 

m aja.

Na ław ie m in istrów : T a a f f e ,  G i s k r a ,  
B r e s t e 1. Przewodniczy dr. K a i * e r  f e I d. Po­
czątek o godz. 11.

Bo załatw ieniu przedw stępnych czynności 
przystąpiono do porządku dziennego. Pierwszy 
przedmiot stanowi pierwsze czytanie przedłożenia 
rządowego do ustaw y o utłum ianiu i przeszkadza­
niu szerzeniu się zarazy na bydło.

Minister dr. G i s k r a  w skazuje na ważność 
tej sprawy, czego najlepszym  dowodem jest go­
rące  zajm ywanie się nią wielu sejmów krajow ych. 
Ze względu na niedostateczność dotychczasowych 
przepisów, koniecznem wydaje się jak ieś ściśle 
określone, * stanowcze unormowanie tej spraw y. 
W przedłożonym projekcie starano się też okre­
ślić ograniczenie osobistej swobody rozporządza­
nia swojem mieniem, i obciążenie skarbu publi­
cznego w zarysie ogólnym, na Czem możnaby już 
oprzeć szczegółowe przepisy w ykonaw cze.

Projekt ten odesłano do W ydziału ekonomi­
cznego z poleceniem , aby już w ośmiu dniach 
zdał spraw ę.

Drugim  przedmiotem porządku dziennego jest 
pierwsze czytanie przedłożenia rządowego, doty­
czącego zmiany §. 13. ustaw y o urządzeniu gieł­
dy wiedeńskiej. Po krótkiem  uzasadnieniu tego 
przedłożenia przez m inistra dr. Brestla, odesłano 
go do W ydziału finansowego.

Projekt do ustawy o zdolności do egzekucji 
ugód, zaw artych przez mężów zaufania, odesła­
no do W ydziału, m ajacego być w ybranym  z od­
działów Izby.

Następuje drugie czytanie przedłożenia rzą ­
dowego, dotyczącego zmian dotychczas obow ią­
zujących przepisów co do opodatkow ania wyrobu 
wódki. Sprawę zdaje K o r o - W  e i d e  n h e i m .

§§. 1—5 przyjęto bez zmian wedle stylizacji 
wydziałowej. W niosek rządowy, aby  przyjąć 70/# 
zysku alkoholu z wyrobu, odrzucono.Przyjęto 6 l/ t °/o-

Nad §§. 5 . i 6. obraduje Izba na w n io se k  
W o l f r u m a  razem . Deputowany ten stawia 
wniosek, aby zam iast tych dwóch §§. w ydziało­
wych przyjąć stylizacje rządow ą §. 5., k tó rą  w y­
dział odrzucił, a to dlatego, że § 6. wydziałowy 
orzeka, iż zwrot akcyzy przy wywozie m a w y­
nosić 6 centów od stopnia spirytusu, gdy tym cza­
sem ustaw ą z dnia 28 . marca b. r. ustanowiony 
jest ten zwrot na 5 centów od stopnia. Zdaje mi 
się, mówi p. W o l f r u m ,  że nie w ypada zmieniać 
przed dwoma miesiącami wydanej ustaw y, a zre­
sztą to podwyższenie zwrotu akcyzy n ie m a  pod­
staw y faktycznej. i

Br. P  e t r  i n o : W ynagrodzenie akcyzy przy 
wywozie po 6 centów od stopnia, w łaśnie jest 
raczej za niskie niż za w ysokie. Należałoby się 
najmniej 6%  centa bunifikacji.ftbo "jeżeli przedło­
żona ustaw a proponuje podwyższenie podatku wód- 
czanego o 55”/ 0, to jużcić słuszną je s t rzeczą, a- 
by w podobnym stosunku podwyższone zotetało i

wynagrodzenie zą uiszezenie tego podatku przy 
wywozie wyrobu za granicę.

Minister finansów B r  e s t e 1 Kwestja roz­
chodzi się głównie o to, czy m a być podwyższo­
ny zwrot akcyzy, uchwalony przez W ysoką Izbę 
przed 4 miesiącami, a  co dopiero przed 6 tygo­
dniami weszło w życie. Pominąwszy więc już tę 
szybką zmianę op in ii, pozwolę sobie zwrócić u- 
wagę W ys. zgromadzenia na t o , że jeżeli wedle 
dotychczasowych przepisów wypada od stopnia oko­
wity przeciętnie po 3 centy podatku, a zapropo­
nowane w nowej ustawie podwyższenie wynosi 
50°/o dotychczasowego podatku , to w przyszłości 
pobierać będzie państwo od stopnia 4 '/ ,  centa o- 
platy. Czyż byłoby więc słuszną rzeczą, aby pań­
stwo zwracało od każdego stopnia okowity 6 cnt., 
jeżeli wzięło od producenta tylko 4 1/ ,  c e n ta .w  
zwłaszcza jeźli przyjęto nie 7, ale 6 '/i  procentu 
zysku alkoholu ?

Po krótkiej przemowie sprawozdawcy K o r b a  
w obronie wniosku wydziałowego, rozstrzygnęła 
Izba tę kw estję głosowaniem imiennem na ko­
rzyść wniosku rządowego. Stylizację W ydziału 
odrzucono większością 80 głosów przeciwko 56. 
T ak  samo i artykuł 5. uchwala Izba wedle sty ­
lizacji rządowej, a następnie przyjęto bez zmian 
i resztę paragrafów ustawy, ak również tytuł i 
wstęp.

Sprawozdawca br. K o r b :  Przesłano także 
Wydziałowi 30 petycyj w tej sprawie, które przy­
jęciem  ustaw y należy uważać za załatwione. Lecz 
są tu także petycje fabrykantów drożdży praso­
wanych, których interesa są  zagrożone dziś u- 
chwaloną ustaw ą. Wnoszę więc w imienin W y­
działu, aby W ys. Izba raczyła "ncbwąlić dla wzmo­
żenia tej gałęzi przemysłu zwrot akcyzy przy 
wywozie i tego artykułu, a  w razie przyjęcia tego 
wniosku aby wezwano także rząd do przedłoże­
nia odpowiedniego projektu do nstaw y. Przyjęto.

Sprawozdawca br. K o r b :  Ubolewać tylko 
muszę w imienin W ydziału nad nieprzyjęciem b ar­
dzo ważnego momentu w tej ustawie, polecanego 
przez W ydział (O ho! niespokój), ale dośw iadcze­
nie okaże, że W ydział miał słuszność (niespokój/ 
Zresztą polecam przyjęcie ustaw y i w trzeciem czy­
taniu. (Przyjęto.)n

Uchwalono potem w drugiem i trzeciem czy­
taniu udzielić koncesji na przedłużenie linii kolei 
Rudolfa, poczem posiedzenie zamknięto Godzi­
na 2 g a .

W ydział Izby poselskiej, wysadzony do uło­
żenia ustaw y o. em eryturze ministrów, ukończy] 
już swoje prace. Uchwalił on zaproponować Izbie, 
aby ustanowiono, iż każdy minister dymisjonowany 
ma pobierać 3.000 złr. peus i , a jego wdowa
1.000 złr. rocznie, a to w tym  w y p ad k u , jeźli 
już z powodu poprzednich swoich zasług w służbie 
publicznej nie ma praw a do wyższej em erytury, 
albo jego żona do wyższej pensji wdowiej.

K r o n i k a .

-o

— C. a . wyższy sąd krajowy we Lwowie przeniósł 
aktuarju iza sądu powiatowego Juliusza M o o r t  na jego 
w łasną prośbę z Kossowa do B aczaczt, # auakultantów 
sądowych Adolfa R e a z y t y ł o  wi  c z a  i W łodzim ierza 
K o c z o r o w e k i e g o ,  mianował aktuariuszam i *ądów 
powiatowych, pierw izego dla Kossowa, drugiego dij\ 
Sniatyn*.

— M ajó w k a . Młodzież tutejszego gimnazjum pol­
skiego odbywa dziś m ajówkę, pierwszą podobno wa Lwo­
wie. Po ósmej rano wyruszyło przeszło 800 m łodzieży 
i  dyrektorem  i profesoram i do lasów, położonych przy 
trakcie  Winnickim. Główna kw atera jes t w takzwanym  
„Jegerhauzie. Pow rót zacznie się o g . 6. wieczór. Od 
trak tjem i pod Gołąbkam i tow arzyszyła m łodzieży k a ­
pela wojskowa, przygryw ając krakow iaki i „Jeszcze 
Polska nie zginęła*.

Dziś wieczór maja na W nlkę wyruszyó tutejsi Czesi 
z członkam i Besidy ruskiej, na cześć założenia kam ie­
nia węgielnego pod tea tr czeski w Pradze.

— S a m o b ó js tw o . Dnia 0. b. m. znaleziono w Ty- 
śmienicy na strychu tam tejszego klasztoru dominikaż.J 
skiego powieszoną kucharkę- klasztorną, Teklo T .

— K o ło m y ja  dnia I i .  maja. dzisiejszem posie­
dzeniu R ady gminnej, uchwalono jednogłośnie zmianę 
istniejącego gimnazjum 4-klasowzgo m iejskiego, nieod- 
powindającego p o t r z e b o m  miasta, na lepsze i odpowie­
dniejsze niższe gimnazjum realne, na wzór istniejących 
już zakładów  tego rodzaju w Brodach i D rohobyczy. 
T ą jednogłośnie z a p a d łą  uchwałą dała Rada gm inna do­
wód, że mimo braku funduszów uie zapoznaje jednakże 
wymagań ośw iaty. Tem więcej jeszcze na uznanie za­
sługuje ta  ucb wała, gdy i inne widoczne braki w mieście, 
jako  to : zły bruk ulic, z} y  stan s tu d n i, oświetlenia,
kanalizacji i tp . czuć się dają i ty lko  z powodu szczu­
płych funduszów przedsiewziętemi być nie m oga.

— Z D ą b ro w s k ie g o  otrzym ujem y korespondencję, 
której autor polemizując z artykułem  Gminy, dowodzi 
konieczności zaprowadzenia wyjątkowej juryzdykcji dla 
wiościan w pewnych w ypadkach, a mianowicie żąda, 
*żeby Rady gminne w pierwszej, a Powiatowe w dru­
giej instancji m iały prawo ustanaw iania kurateli nad 
marnotrawnym i. Żądanie to  nie da się pogodzić z ogól- 
nemi pojęciami o słuszności, ani z istotnym  stanem  rze­
czy. Dążym y przeciwnie do tego , by usnnięto-do resz tj 
wyjątkow e postanowienia prawodawcze co do własności 
rustykalnej, bo postanowienia te  od czasu uwłaszczenia 
ludu w iejskiego nie są niczem uzasadnione i zostają w 
sprzeczności z ogólnem równouprawnieniem wszystkich 
obyw ateli kraju. Jakiem że prawem m ogłaby UBtawa a 
powodu, że k toś chodzi w siermiędze lub w kożuchu 
baranim , pozbawiać go przynależnego sędziego i odda­
wać pod władzę reprezentacji gminnej, nadto jeszcze 
tak iej, jakiem i u nas byw ają niestety Rady gminne po 
wsiachV Z resztą nstawa tak a  dotyczyłaby nietylko wło­
ścian, t. j. tych ludzi, k tó rzy  byw ają tak  nazywani z 
powodu kostiumu, jak i noszą, ale wszystkich obyw ateli, 
zam ieszkałych w obrębie gm iny. Gdyby np. gzanowny 
nntor korespondencji, powyżej p rzy toczonej, znalazł się 
w tem położeniu, wątpimy ' czyby pragną} w samoistnem 
rozrządzaniu sw oją w łasnością widzieć się zawisłym od 
uchwał Rady gminnej i
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— s m a ry n  dniu ]2. m aja. Ucliwaią krajowej Rady 
«zkuloej z diiia 2 maja br. stabilizowano przy tutejszej 
szkole realnej już dawuiej przez gminę prezentow anego 
a przez c. k . nam iestnictwo zatwierdzonego nnuczyciela, 
f - y  A . D Praw o stabilizacji należy wyłącznie do R a­
dy szkolnej, a jak  z statu tu  R ady szkolnej wiadomo, 
przeciw jej uchwałom i p o s ta n o w ie n io m  niem a już re- 
kursu do władz wyższych,,, (R ekursa żydów niem ieckich 
przeciw uchwałom Rady szkolnej do m inisterstw a, od- 
selano niezałatwioDe stronom już k ilkakro tn ie , ze zwró­
ceniem uwagi ich ua statu t krajowej Rady szkolnej ga- 
lio y jsk ie j; p. r .)

T rzeba było nieszczęścia dla pana A. D ., że przy 
organizacji gminy podług nowej ustawy gm innej, tenże 
wystąpił przeciw kandydaturze pana N. i agitacjom  pa­
na K. Pomimo tego, pana N. -przy pomocy pana K. o- 
brano burm istrzem . Poplecznikom  zaś pana N. odtąd 
pan A. D. był *olą w oku, więc chociaż co do stabili­
zac ji Rada miejska niem a żadnego głosu, postarali się o 
'to , aby przeciw uchwale Rady s .k .dnej krajowej zanieść 
rekurs do wyższych władz, nie wiedząc w cale o tem, 
że rekursu w tej sprawie niem a i być nie może.

Ale na inną rzecz chcielibyśmy zwrócić uwagę, U- 
cbw ała zaniesienią reknrsu w im ieniu m iasta, nie zapa­
dła podobno w tntejszej Radzie miejskiej, a  jeżli zapa­
dła, to w takiej formie, w jak ie j przy bliższem zbada­
niu okaże się nielegalną. Gdy cały kraj, gdy sejm i 
delegacja tak  gorliw ie strzegą zupełnej antonom ii k ra­
jow ej R sdy szkolnej, je s t i nasze miasto dalekie od tego , 
aby dawać przykład  gorszący udawania Big w sprawach 
szkolnych pod opiekę rządu przeciw krajowej Radzie 
szkolnej. W sprawie rekursu sniatyóskiego kryje się 
pewien partykularyzm , k tóryby R ada pow iatow a wykryć 
powinna, aby nasze m iasto oczyścić od zarzutu usiło­
wań podkopania autonom ii Rady szkolnej.

Jeżeli Rada pow iatow a to uczyni, to postępek tych 
panów, co nie wahali się rzncić na autonom ię R ady 
szkolnej, wyjdzie naszemu miastu na korzyść. Okaże 
■ię bowiem jawnie, jak ie  sprężyny partykularyzm u dzia­
ła ły  w tej sprawie i jaUa je s t moralna w artość pewnej 
k lik i menerów w natzem  m ieście, k tórzy  aby ntrzymać

przy wyłącznym wpływie, nie m ogą ścierpieć ludzi 
niezawisłych i nie przebierają w środkach, aby ich usu­
nąć. chociażby tem  mieli skom prom itować nasze miasto 
Wobec całego kraju.

— C z e rn io w c e  dnia 14. m aja Czytaliście zapewne 
w gazetach wiedeńskich jerem iady tutejszych cywiliza- 
torów, jakobyśm y Czerniowce — ba nawet Bukowinę 
p o lo n u .w a li, i zapewne zdziw iliście się, zkąd się w 
Polakach w ziął podobny duch ekstyrpacyjny, którego 
dotąd n nas nie byw ało, bo oczywiście pod .po lon izo­
waniem* rozum iecie przymuszanie innoplemieńców do u- 
c ten ia  się. mówienia i p isania po polsku. Tymczasem 
nie trwóżcie się o nas; taka  m ania nie ow ładnęła nas 
nigdy, wszak nawet środków  do tego nie mamy. Podług 
logiki Niemców nazywa się „polonizowaniem* to, że bę­
dąc Polakam i, chcemy Polakam i zostać; a więc ponie­
waż w kościele rzym sko-katolickim , do którego należy 
przew ażająca większość Polaków , co d ragą niedzielę 
kazania są p o lsk ie , w kościele i podczas procesji 
obok niemieckich śpiewają pieśni polskie: przeto .p o lo ­
nizujem y" Czerniowce! Dalej ponieważ w katolickiej 
ludowej szkółce, w której na dziesięciu uczęszczają­
cych uczniów dziewięciu jest Polaków , w pierw szych 
k latach  nauczyciele mówią do chłopców, nienm iejących 1 
innego języka, po polsku i uczą ich czytać, pisać i I

pierwszych początków gram atyki po polsku, wiec „poloni­
zujemy* Czerniowce i Bukowinę! Poniew aż między sobą 
mórfimy po polsku, a zamiast ulubionej tu  starej i no- 
■wej Prasy, czytujemy dzienniki polskie, więc .polonizu­
jem y" Bukowinę, „polonizujemy" dlatego , bo nie daje­
my się „germanizować"! To je s t praktyczne zastosow a­
nie logiki niem ieckiej. Lecz gdy doprowadzisz ich ro ­
zumowania ad absurdum, odpowiedzą ci drugim absnr- 
dem, o to : Na Bukowinie niema Polaków.}. A  gdy zdzi­
wiony patrzysz po sobie, rozglądasz się p0 za siebie i 
py tasz : Czemże jesteśmy? nslyszysz ultim atnm  tej osno­
wy , że za ministerstwa Bacha na Bukowinie uznane zo­
sta ły  ty lko trzy narodowości, to je s t:  niem iecka, ru­
muńska i ruska, więc Polaków niema guod erat demon- 
standum l Aha więc znów likcja, ta sam a fikcja, k tóra 
kazała , aby rzeka Zbrticz była n ieistniejącą nigdzie rze­
ką „Podhorce", aby Galicja, leżąca względnie W iednia 
po tam tej stronie rzeki Litawy, leżała po tej stronie, a- 
by Rada państwa najszczuplejsza nazyw ała się najob­
szerniejszą i tp . Ale myśmy nie na mocy dekretów  mini- 
sterjainych urodzili Bię Polakami, lecz praw  boskich, 
my czujemy się być Polakam i, więc rzeczyw iście nimi 
jesteśm y, my chcemy zostać Polakam i i nimi zostanie­
my, pomimo wszystkich fikcyj i fiksaeyj niem ieckich, 
co niniejszem panom germ anizatorom stanowczo oświad­
czamy,

% \ z sc *1 g u, i jk nr^
— P i fana w o  w  M oskw ie* VV r. 1866 w ynosił do­

chód carstw a m oskiewskiego z podatku od wódki 115 
milionów rsr. W szpitalach znajdowało się w tym  roku_ 
853 osób, k tóre z pijaństw a popadły były  w ob łąkanie. 
W tej liczbie było 35% urzędników, 32"/, mieszczan I 
rzemieślników, reszta najemnicy I chłopi.

TW*   ^  iV'in#
____
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O statnie wiadomości.
Na czwnrtkowem posiedzeniu^ wieczornem 

W ydziału budżetowego Izby poselskiej toczyły się 
rozpraw y nad sprzedażą dóbr koronnych. Obecni 
byli m inistrowie: dr. G i s  k r a  i B r e s t e l .

Dr.  S c h i n d l e r  wnosi, aby uehwalono 
sprzedać wszystkie dobra, które rząd  proponuje 
do sprzedaży.

D r. Z y b l i k i e w i c z  staje ponownie w o- 
bronie własności kraju naszego i wnosi, aby o- 
prócz zaproponowanych przez podkomitet dóbr 
Niepołomickich (i Joachimsthal) w yłączyć także 
od sp rzed aży : Sambor, Podbuż, Borynię, Spas i 
Łomnę.

Przeciw ko obu tym mowcom przem aw iają 
potem S k e n e  i B a n h a n s .  P rzy  głosowaniu 
uchwala W ydział: polecić Izbie do w yłączenia 
od sprzedaży Niepołomice i Joachim stbal, a  na 
sprzedaż wszystkich iuuych dóbr zgodzić się.

W  drugiej grupie wyłączono stosownie do 
wniosku podkomitetu następujące dobra galicyj­
skie od sprzedaży: Bolechów, K ałusz, D olinę, 
Kossów, K n ty , Pistyó , Peczeniżyn - Jabłonów , 
Delatyn, Drohobycz i Dobromil.

Przy rozprawach nad bukowińskiemi dobrami, 
Kimpolung i Żuczka, zabiera głos br. P e t r i u o ,  
i staw ia wniosek, aby fundusze religijne i inne, 
zostające w zawiadywaniu rządu, wyłączono przy 
sprzedaży dóbr kam eralnych od praw a kupowa­

nia tychże; a gdyby ten wniosek upadł, stawia 
Petrino ewentualnie drugi w niosek: Prywatnym 
przy sprzedaży dobr kameralnych słnży w razie 
równych ofert prawo pierwszeństwa przed fundu­
szami publicznemi.

P tzy  głosowaniu wniosek pierwszy n p ad ł, a 
drugi przyjęto.

Polscy członkowie W ydziału głosowali prze­
ciwko sprzedaży dóbr galicyjskich.

T rzecią grupę uchwalono wedle wniosku pod­
komitetu. ‘ B ł - ----

L asy salcburgskie uchwalono sprzedać za 
cenę szacunkową 841.000 złr.

Kopalnie siarczane w Swoszowicach uchw a­
lono polecić do sprzedaży.

Nakoniec postanowiono na wniosek Banhansa, 
aby po sprzedaży tych dóbr, w których istniało 
prawo polowania dworskiego, takowe zachowane 
zostało. .b . i

Projekt do ustawy o zaprowadzeniu sądów 
przysięgłych dla spraw drukowych miał w kom i­
s j i ‘ Izby panów nartrafić na niespodziany opór. 
Komisja ta ma być tego przekonania, że sądy 
przysięgłych powiune być zaprowadzone dla 
wszystkich spraw karnych, a  nie wyłącznie tylko 
dla przestępstw prasowych.

Bardzo dobrze zwykle poinformowany w po­
dobnych sprawach Neues W. Tagblatt donosi, że 
sesja Rady państw a ma potrwać do 19. albo ,20.
czerwca. *  A -  - ••

.W peszteńskiej Izbie niższej uchwalono pe­
tycję Sasów siedmiogrodzkich o zatrzym anję ją- 
stytućji comesów złożyć ad acta.

Klapka ogłasza w dzienniku Szazadunk szcze­
góły o organizacji landwery, ja k  to uchwalono w 
komisji rządowej, Zmobilizowanie landw ery ma 
następywać na rozkaz monarchy, za kontrasy- 
gnacją m inistra. Użycie landw ery po za granicam i 
państwa potrzebuje zezwolenia, sejnju.. Oficerów 
mianuje cesarz. ~ , 11 J I l U i w

Pociągi kolei żelaznych przewiozły dnia 14. 
bm. 25.000 osób do Pragi, jako gości na nroczy- 
stość teatralną. Sam a kolej państwowa przywio­
zła 14 pociągów nadzwyczajnych, a  na wczoraj 
zapowiedziała 36  nadzwyczajnych pociągów.

G uf A ó tso  | •- - ........  2 ęw ofo

Zaręczyny królewicza duńskiego z księżną 
szwedzką są ostatecznie ułożone. Slub odbędzie sie 
w roku przyszłym.

Moskwa oznajmiła urzędownie, że zrzeka sie 
wszelkich praw traktatow ych wobec Serbii, a  za ­
mieszkali w Serbii poddani m oskiewscy podlegać 
m ają sądownictwu serbskiemu i ustawom  serb­
skim.

S tara  fretse  otrzymuje z  Paryża następujący 
te leg ram : „Francja żąda od tnnetańskiego beja
zaspokojenia wierzycieli i nie wdaje się w żadne 
rokowania z A nglią lub W łochami. Stosunki z 
Prusam i są w yborne."

Monitor algierski z dnia 12. m aja ogłasza pi­
smo m arszałka Niela, jako odpowiedź na depeszę 
m arszałka Mac-Mahona z d. 23. kw ietnia, w k tó ­
r e j - to depeszy była mowa o liście pasterskim  
algierskiego arcybiskupa. Niel oświadcza, że ce­
sarz n i e  z m i e n i ł  s w y c h  z d a ń  c o  do  
w o l n o ś c i  s u m i e n i a ,  k tó rą  zostawia mn-

izęzułmanom algierskim, i że pochwala depes: 
Mac-Mahona.

Z Aten telegrafują pod dniem 14. bm.: Z 
Krety przybyło trzech deputowanych do greckiej 
Izby poselskiej. (Jakiem prawem?) W prowincji 
Sfakn zaszła potyczka, która dwa dni trwała. 
Turcy zostali pobici i ścigani aż do morza. W 
Kanei rozstrzelano trzech pojmanych powstańców. 
Hr. Chambord i poseł angielski przv dworze 
ateńskim wyjechali ua Krefę. Z wyspy' tej piszą, 
że Anglia pragnie, : Lj Kreteńczycy wezwali jej 
opieki. W Smyrnie spodziewają sie czterech wo­
jennych statków włoskich, ■

T e l e g r a m y  „ G a z e t y  N a r o d o w e , ] " .

W i e d e ń  d n i a  1 0 . m a j a .  W ydział 
budżetowy Izby niższej przyjął kredyt doda­
tkowy 2 5 0 .0 0 0  złr. na austriacką wyprawę do 
Azji wschodniej. Zezwolił tudzież na zacią­
gnięcie długu niefundotvanego w sumie 25  
niilionó\y złr.; dług ten ma być spłacony do 
końca grudnia 1869 roku z ogółu dochodów 
państwowych, a mianowicie ze sprzedaży dóbr 
państwowych.

Wydział wyznaniowy Izby niższej przyjął 
projekt do ustawy wyznaniowej według popra­
wek Izby panów. » k

. . a n n t s H  , n s  t i  a b

K u r s a  z dnia 15. maja 1 8 6 8 , godzina 2 
min. 10. popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka beipodatkow a 57.40. Akcje 
Karola Ludw ika (bez dyw id.) 201.—. Kolej siedmio­
grodzka 141.90., Kolej południowa 174.40. Kolej pań­
stwowa 257.90. Kolej lw ow sko-czerniow iecka 172.50. 
Kolej północna 182.—. Kolej Rudolfa 102.—. Kolej 
Franciszka Józsfa  158.50. Galicyjskie obligacje indemni- 
zocyjne 64.—. L osy 1860 r . — . Losy 1861 r. 81.80. 
Napoleondor 9.32. Pruski kurant 1.71%. Losy 1839 r. 
174.23. Losy kredytow e 131.25. Usposobienie sta łe .
K u r s a  fc dnia 15. maja 1868, godzina 6. 

min. 30.. popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka beipodatkow a 57.20. Akcje 

kredytowe 182.40. A kcje K arola Ludw ika (be* dywi­
dendy 200.50. Kolej południowa 174.40. K olej pań­
stwowa 257.60. L osy  1860 r. 80.15. K arola L udw ika  
obligi pierwszeństwa U . emisji 89.50. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. N apoleondor 9.32. 
Spirytus —. Usposobienie * początku sta łe , ku końcu 
m dłe.

P aryż. R enta 3%  69.55.
W r o c ła w . Pszenica 119, Żyto 80. Owies 40. Rze­

pak zimowy —. Koniczyna niezm ienna.
B e rlin . Moskiewskie banknoty 87%. (?) Akcje k re­

dytowe 81*/i* Galicyjska kolej 91%. Kolej południowa 
149'/,. Wiedeń —. Pszenica —. Żyto 62. Owies 32.

Gospodarstwo, przemysł
. f i  

handel.

Płacs Żądają

w. a. w. a.

zł. | c. 7T\ 11.

1
00'50 01 50

171.75 172 75
00 00 71(50
00 0<> 00 00

77 15 77165
73 5o 74,00
82 50 83|00

P3 70 64.00
00 00 00 00
00 00 00 0
99 25 99 .75
00 00 00 IOO
89 00 89 75

76 2ó 77
;
25

Oo 00 00 00
*
5 52 5 56
5 54 5 68
9 29 9 35
1 78 1 8C
1 59 1 60

00 0 00 00
00 00 00 110

1 71 1 72
9 46 9 55

114 50 115/50
154 fnt.

Cennik i t i e l d y
we L w ow ie , d. 15. maja

1 A .krje a a  s z tu k ę .
Kolei gal. K ar. Lud w T  .
Kolei Lwow, Ozem- i .
B an :u  hyp. galic. . . .
Papierni czcrl. bez dyw.
I I .  L l* tv  z a s ta w n e  aa  100 zł
Tow. kred. gnl. m. k. 1 g
Tow . kred. gal, w. a l i  =
Banku hypot. galic. ) =

III. O blig i za 100 ZJr.
lndem mzao*jne galic. . 

d tto . W k. krakow . 
d tto . l is . bukowiń.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
Pierw . kol. gal. K- L .l-c m . 

dtto dtto  dtto U. em.
dtto  dtto Lw. Czerń.

— L emisji 
dtto  dtto dtto  1L dtto

1 1 . t f o n e t j .
D nkat holenderski ,  .
D ukat cesarski . „ , .
Napo!eond’or . .
Rubel srebrny ro-y jak i . 

dtto papierowy d tto  . .
Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
T alar pruski srebrny . ,
P rusk ie  bilety kasow e .
Półim perjał rosyjski
Srebro ......................

Sprsedan->. Pszenica, korzec 
efekt z dos. do 170 fot. 11.12% abB ortn ik i 
do 15. czerwca 1868. Zyto, korzec 160 fnt. 
neto 6.60. Owies, korzec 92 fnt. efekt, z 
dosypka do 100 fot. 2,80 (do 15. czerwca 
1868 ab B ortniki).

p ro je k to w a n y  d o d a te k  do  s ta tu tu  
c . k* 1 o w a rż s  t l a a  g o z o o d a re z o  ro lo i 
e z e g o  k ra k o w ^ k  e g o  , odnoszący sie do 
oddziałów powiatowych, tak  opiewa : '  

g. 1. C. k . T ow arzystw o gospodarczo- 
panicze “ la fl* ,Iteezniejazejro
dopełnianiu naznaczonych mu statutem  ce- 
lów, Stanawia po powiatach w obrębie da­
wnego okręgu rządowego krakow skiego
S t o w a r z y s z e n i a  p o w ia to w e ,  ja k o  o d d z i a ł y  
t e g o ż  T o w a r z y s t w a .  ,

8. 2. Wszyscy członkow ie c. k . T ow a­
rzystw a gospodarczo-rolniczego krakow ­
skiego sa członkami o d dz ia ły  rolniczego 
tego 'pow iatu , w którym  mają :s ta łe  m ie­
szkanie. , , . „„

8. 3 Każdy oddział rolniczy pow iato­
wy przybiera także do sWe£? n.°*
wycn członków z osób w powiec e zam ie­
szkałych. k tó re-jednak  przez t nie uży­
wają osobiście praw czł00^^^ . . j ^zy-
stwa gospodarczo-rolni czego k̂  ̂ , kówg °*

Roczną , w kładkę dla tych « ło n k ó w  u-
stanowi ogólne zgrom adzenie odId 
niczego powiatowego ” która wsz. 
może być wyższą od w kładki roe*, 
szczanej na mocy statu tu  przez cz 
Towarzystw a gospodarczo-roluiczego 
kow skiego,
gm Właściciele ^tabularni) ^P*aC*e,V - ce^

niż 100 złr. poda’ków stałych rocznie, je ­
żeli nie są członkam i e. k. Tow arzystw a 
gospodarczo-rolniczego k rakow skiego , nie 
m ogą być członkami oddziału rolniczego 
pow iatow ego.

Członkowie dwóch powiatów mogą się 
połączyć z sobą w jeden wspólny oddział, 
za uchwałą ogólnego zgrom adzenia Towa­
rzystw a gospod.-rulniczegu krakow skiego.

g. 4. Oddziały rolnicze powiatowe żała- 
tw iaią czynności, wchodzące według statutu 
w zakres działania c. k  Towarzystwa gosp.- 
rolniozego krakow skiego , o ile one doty­
czą pow iatu: rozporządzają też i zawiadują 
swemi funduszami.

*V tym celu odbywają oddziały rolnicze 
powiatowe w term inach perjodyczuych przez 
siebie oznaczonych, on wezwanie sw ego pre­
zesa, zgrom adzenia ogólne, na których u- 
chwalają bezwzględną w iększością głosów  
obecnych członków.

Do bezpośredniego zarządu w ybierają 
ze swego grona na lat trzy  VVydział, sk ła ­
dający się z prezesa i trzech do sześciu
członków .

g. 5. W ydział winien zajmować się prze- 
aew szystkiem  rozpoznaniem stanu i potrzeb 
rolnictwa w granicach powiatu, i przedkła­
dać corocznie kom itetow i dokładne sprawo­
zdania o stanie zasiewów i urodzajów, do- 
mieszczaj ie  BWoje uwagi nad wpływami, 
k tóre korzystn ie lub zgubnie na urodzaje 
działały. Te sprawozdania winny także o- 
bejmować dokładny opis o chowie zw ierząt 
gospodarskich; każdy postęp na polu go­
spodarstwa winien być dokładnie śledzony 
i w sprawozdaniach umieszczany.
. ,  .'Ty, ia* “ ““ wiązany jes t także przed­
kładać komitetowi Tow arzystw a gospodar­
czo-rolniczego krakow skiego protokoły  z 
posiedzeń ogólnego zgrom adzenia oddziała 
powiatowego. W yciągi, tak  z protokołów  
posiedzeń tych zgrom adzeń, jako też ze 
sprawozdań W ydziału, będą umieszczane w 
Dzienniku rolniczym Tow arzystw a gospo­
darczo-rolniczego krakow skiego.
“  W ydziały oddziałów rolniczych pow ia­
towych obowiązane są spełniać w obrębię 
swoich powiatów wszelkie czynności, prze­
kazane im przez kom itet tow arzystw a g 0-
s p u d a r c z o -rolniczego krakow skiego w za­
kresie atrybucyj tegoż 1 ow arzystw a nie­
mniej jak  z a j m o w a ć  się na wezwanie kom i­
tetu ściąganiem składek od członkow  T o ,

W*r sT^łTaiedzibą oddziału rolniczego po­
wiatowego, j e ż e l i ' takowy inaczej 
now i, jes t miejsce u rz ę d o w a n ia  y P -
w iatowej. , , .

8. 6. Fundusze oddziału stanow ią. 
a j w kładki, uiszczane przez tye 

ków, którzy nie są  członkami Iow arzy 
gospodarczo-rolniczego krakow skiego;

4) szósta cześć z rocznych wkładek rze­
czywiście wniesionych do k a s y  Tow arzy­
stwa gospodarczo-rolniczego krakow skiego 
przez tyeh członków oddziału, k tórzy  są 
zarazem członkam i Tow arzystw a gospodar-_ 
czo-rolniezego k rakow sk iego ;

«) inne nieprzewidziane w pływy.
8 - 7 .  Na ogólne zgrom adzenia Towa- 

rzystw a gosp.-rolniczego krakow skiego wy- 
o - o f z ““^ ‘a ły  pow iatow e po dwóch dele- 
n« z g j ,ua swego w iększością głosów 

eniu ogólnem" oddziału wybra- 
komi’ t  gdyby nie byli zarazem człon-

gospodarcz .-rolniczego
krakowskiego, służy równe prawo głosow *'

i i m l s u ź i  rro iB l4!  : ^ a L b is h s iW u

Dia  ja k  w szystk im  członkom  teg o ż  T ow  A 
rzy stw a  n a  zg ro m ad zen iu  ogólnem  obecnym , 
w yjąw szy w kw estiach  zm ian w sta tu c ie  T o ­
w arzystw a, tudzież  odnoszących się  do je g o  
m ają tk n j

8. 8. Towarzystwo gospodarcio-ro ln i- 
cze krakow skie reprezentuje oddziały rolni­
cze powiatowe jako  swoje organiczne czę­
ści na zew nątrz, i za atw ia czynności, ogół 
Tow arzystw a i ogólne tegoż gospodarcze 
zadania dotyczące, w czein  oddziały p o w ia ­
towe będą jego organam i w pow iatach.

W myśl tego postanowienia w szystkie, 
interesów rolniczych kraju dotyczące przed­
staw ienia i sprawozdania do władz, jedynie 
od Tow arzystw a gospodarczo-ro ln iczego  
krakow skiego i jego kom itetu, wychodzić 
m ają; w o g lle  też atrybneje pod lit. i  k , l  
w g. 3. statutu Towarzystw a gospodarczo 
rolniczego krakow skieg i w ymienione, przy­
sług lją w yłącznie temuż Towarzystw u.

§. 9. Komitetowi Tow arzystw a gospo­
darczo-rolniczego krakow skiego słu ży  pra- 
wo_ stawiania na zgrom adzeniu ogólnem 
wniosków do zmian w niniejszym dodatku 
do starutn Towarzystw a, odnoszącym sie do 
oddziałów rolniczych powiatowycu. Służy 
również prawo każdem u oddziałowi powia­
towemu przedkładania kom itetowi Towa­
rzystwa rolniczo - gospodarczego krakow ­
skiego wniosków do zmian w rzeczonym  
dodatku, które to wnioski obowiązany jest 
kom itet najbliższemu ogólnemu zgrom adze­
niu Tow arzystw a przedstawić.

g. 10. Z aw arte  w sta tu c ie  T o w arzy stw a  
g o sp o d arczo  - ro ln iczego  k rak o w sk ieg o  po­
stanow ien ia. ty czące  się  w yboru , w ystąpię 
n ia  lub w yk luczen ia  członków , uw alniania 
tych że  od u iszczan ia  rocznych  w k ładek  i 
po rząd k u  czynności T o w arzy stw a , obow ią­
zu ją  tak że  o d dzia ły  ro ln icze  pow iatow e.

g. 11. D ziw n ik  rolniczy przesyłany bę­
dzie dla członków oddziałów powiatowych 
w ilości egzem plarzy przez zarząd oddziału 
zamówionych, po tej samej zniżonej cenie 
prenm neracyjnej, co i dla członków Towa­
rzystw a gospodarczo-ro ln iczego  krakow ­
sk iego .

g. 12. W prowadzenie w życie oddzia 
łów rolniczych pow iatow ych jest zadaniem 
kom itetu Tow arzystw a gospodarczo - roluih 
czego krakow skiego.

(J .S .)  Z n a d  B ugu, 14. maja. ($Pra- 
v>ozdamc rolnicze). Zima by ła  nawalna, oonta 
w śniegi, lecz pomimo tego  silne w.iafr y ’ 
jak ie  ciągle na porządku oyły, zm iatały 
*njogi, i tym  sposobem role zasiane lub 

°Sołocone  były ze śniegu, lub też 
zbytecznie zawalone do późnej wiosny- l  
ej przyczyny ozim iny w naszej okolicj 

mocno ucierp ia ły ; żyta po największej cze 
sci zupełnie w ym arzły lub wyprZ^y t a t  
słabsze jak  , silniejsze; a pszenice także w 
części; zas pszenicy wiecei zaszkodziło zi- 
mno w iosenne, p r z e ^ 0 zaostrzy:
łą i  d o  d z i ś  dnia przy coraz w z m a c n i a j ą c e j
się posusze  c iąg le  n ik n ie ,  w yjątkow o tyl-

lJa.zenioa ładna i's ilna.. w zięliśm y 8,ę dlat d przyorania
ozim,pny * zaa lewu ja rem  zbożem . ,  "

1 ° , co nam  p o z o s ta ło , rozkrzew iać s if  
nie m oże, bo z im no d o k u czliw e .

Do 4 . k w ie tn ia  b . r .  m ieliśm y jeszcze 
5 —6 s to p n i n iżej 0, później w przecięciu  5 
wyżej 0, ale  z o strym  w ia trem .

Po m im o, jak  wspomniałem, posuchy, 
w nizinach role m okre, tak , iż końcówki 
ról zasiewać nie m ożna , pootw ierały się 
i  0  W ite k  z ł j S  J i A ł i f - a td O f

źródła i przepaści, wiec jeszcze i to  do te ­
gorocznej klęski p rzybyw a, że części ról 
naw et nie mo'żna będzie zasiać. j

Ja re  zasiew y są  na ukończeniu, prze­
szkód przez słotę nie mieliśmy, ty lko  teraz 
zdałoby się więcej ciepła i deszczu. Kttrto- 
fle są zdrowe i dobrze przezimowane, teraz 
się sadzą, jakkolw iek nie wcześnie, to  za 
to  niezrośnięte ,L niewysilone t a k , jak  fa­
łatach innych.

Koniczyny dobrze przezim ow ane, i te ­
go roku  posiane w jare  zboża, dobrze po- 
schodziły.

Zapasy zboża słabe, ale wystarczające 
do now ego. Oby ty lko Bóg dał obfity plon 
jarego  zboża, Oo na oziminę zupełnie nie 
liczymy!

Bydło drogie, szczególnie opasowe. P a ­
szy ju t  wprawdzie nie staje, ale za to by­
dło od kilku dm; znachodzi dostatecznie zie­
lonej paszy.

Zbiory zeszłoroczne by ły  kopne, lecz 
n iem łotne; słom a, siano  i kon iczyna przez 
częste deszcze wym okły, przezco nie sa po­
żywne. Z tego powodu bydło w ogóle i in­
wentarze żyjące mocno^ucierpiały.

j a g n i  m ar*- _ 3 i 6 l i ? , e i e
1 - 2  m i  , a n o S ia s  ń io w o s

C * ę ś ć  o n ę d o w a .
-

L ic y ta c je .  D obra G lińsko w powiecie 
żółkiewskim d. 30. lipca i 28. sierpnia b. r., 
cena 7.859 złr. 27 c. ; n sądu pow iatow ego 
w Żółkwi. — Realność w iejska w Niszko- 
wicach nr. 9. dnia 3. czerwca, 3. lipca i 3. 
sierpnia b. r„  u sadu pow iatow ego w Bo­
chni. — D obra Polańczyk, w Sanockiem , 
cena 10.694 z łr ., dnia 22. czerwca i 3. sier­
pnia b . r .j .u  sądu obwodowego w Prze­
m yślu. - i i ?

F.dvkt-» Sad krajow y we Lwowie za­
wiadamia dr. F ryderyka Bluma o pozwie 
Dawida H orna pto 200 złr. — Sąd powia­
tow y w  K rośnie zawiadamia Jana  L enkie­
wicza o ustanow ieniu kuratora dla m ajątku 
jego  w osobie Ja n a  Rozmuskiego.

K o n k u rsn  Posada pocztm istrza w Mo­
ściskach z p łaca 500 złr., pauszalamf i iu- 
nemi należytościam i.

^ r a y i c c h a l i  d o  i w o * «
Br. Ulxkfill Bor. z Kamieńca Podolskiego, 
hr. Mniszek Mieczysł. z P rzem yśla , Mi­
chałowski T . z Bolestraszyc, hr. S tarzyń­
ski Leop. z Podkamiepia, Brodcak ..ul. z 
Demhowa, Mfiller Karol z D ubiecka hr_ 
K am ieki M. z R ogózna K opestyński Jó ze f 
z Zadorowa, Lisowski R^d. z  Jakaniatiio, 
R eitenstein Alf. z K ońskiego. Ghojecki Z 
z Dowranki, br. Echerieh z Żywca. Balicki 
L. z W ykot, Szymonowie* J .  i  Dnbowic, 
Gzerkawski F . ze Złoczow a.

Telegrafow any kurs w iedeński
z dnia 15. m a 'a

0 b lig .d łu g .p a ń s t.5 ° n a  100 zł. m k 
Pożycz, nar 1854 5%  za 100 zł. m * k* 
Losy a roku 1860 
Akcje banku nar. . . ’

„ T ow arzy .t. kred . na 20o‘gł!
Londyn 10 fnt., sterhngów
Dukaty cesarskie sz tuka  . . . .  
Srebro za 100 *1. w.  a.  . . . .
3#

W. A.
zł.t c.

56|25 
6 2 165 
80 50 

705 00 
182 IfO 
116(50 

5 56 
I l4 j6 0

Wiedeń 14. maja.

% Metaliki na wal. austr.
• Pożyczka naród. . . .
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. anstr. .  .
- -  „ węgierskie . ,
n ti m chor, i slaw. .
•  • ,  gaiicyjsltie . .
• „ „ buk iwińskie .
b „ b ,  .  siedmiogr. .  .

P o iy cE k l lo te ry jn e .  
Oblig. gol. pożyczki głodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy poł. z r . 1839 (całe) 

b ,  ,  1854 .  .  .

„ 5 „ B 18b4 N . .
„ srebrnei z r, 1864

‘ -  .  * r- 1865
,  kredytowe . . . .  
„ ks Esterhazego . .
„ ks. S a l m ....................

" ,  br. Palfy . . . . . .
„ ks. Klary '. 
b hr. St. Genois . ,
„ ks. Windischgratz . t 
s hr. Waldstein . . .
„ Rudolfa « • • . . .  

Akrje banków i praem. 
llanku naród, austr. • . .

„ anglo-austr . . .
Znkł. kred. dla h. 1 przem. 
Kolei półn. Ferdynanda 

t Karola Luawika . ,
„ czerniowieckiej . • 

Prior. kolei Kar. Lud. za 1 0  
„ „ lw, ezern- za 100

Listy a a s ta w n e . 
Banku narodowego 1 jetn> 

w monecie konw. >(j0 j03t 
w walncie austr. f 

Galic Zakł. kred. 4' ,  . -
Gal. bank hipoteczny • 
Austr. Zakładu kred. ziem.

K u r s a  zagraulczn*.
» : (3-miesięczne.)
N apoleondory . - . . .
Augsb. iOO złr. nr , , .
Frankf. n, M. loO . . . .  
Hamb. 100 mark. ' . . .
Londyn 10 fot. .
Paryż 100 frank. . . . .
_ , Fery* 14. maia.
Hwit* S’/  J'9  « » • * < #

Płaca
zł. I c
53TT5
62I90
■MijO-
87)25 
74(60 
73i(X) 
6 4 10

99 50
74 26
75 50 
89 25 
84,60 
671,5(1 
77 W

131 25 
141 00 
84 00 
25 76 
27 50 
23 75 
17 50 
21 00 
14 60

702.00 
131 iOO
182.00
18-301 nn
200/75 
172 50

100 |50

9
97
97
86

116
46

5 i  30
63 00 
56 20 
87 75 
75 8J 
73 25
64 25
65 50 
70 00

100 
174

76 
89 
84 
68
77 

131 
143
34 
26 
28 
24 
18 
22 
14

703 00
131 59 
182 20 
1SJ4■4“ 
201 09 
173/OC 
96 00 
77,00

97
9ż
00
83

1 0 ]

9
97
97
86

116
46

40
76
00
50
OO

32
30
50

0
66
35

69 42 00 00

P or ągi kolei że l  izaej 
K a ro ta  L u d w ik a

Odchodzą ze L w o w a  o g. 6. m. 10. r. 
„ „ o g. 5. m. 20. w.
» * K  r a  k  o w a o g. 10. m, 20. r.
> » o g . 8.Am.j;4 w.

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40 w. 
„ „ o g. 8. m. 32. r.
.  do K r  a ko w a o g. 2. m. 64- P* 

.  o g. 6. m. 15- r -
P o c ią g i k o le i i e l a a u e j  L w o w sk *  

C a e rn io w le c k le J :
Odchodź, s$ L w o w a  wieC2Ór.

;  ■ t u i i j i . I n B j S "  ( '

^ ,-o h o d M  d . Ł v . . .
* do ę  * e r n i o w i e c g.  3. i 5.
;  ,  o  g .  8 .  14  m



i GAZETA NARODOWA z dnia 16. Maja 1868.
1 T w  ryf f i  u  tilhftff *rfłył| tt '7 • m .'• Wi _ '..JUBC!

Ł l/4 V i W  M I H P H  A l  ATI? ze wszystkich prawie krajowych i zagranicznych źródef mam na składzie — i rozse- 
11  | | l /  I  L f l l l l  E lU / i l  l i i i  l i  fam na żądanie za zaliczką kolejową. W, Ii. ról i ko w kK i — 8041)*.

Cartes visites a la minutę
1688 l O O  =  7 5  c s t .  Q—S |
w księgarni P, H. RICHTEBA we Lwowie*

7{|*Wr* J4.1o2.

Ogłoszenie.
W tu te jsze j c. k . w o j s k o w e j  p ł y w a l ­

n i R ada m iejska n a d a j e  10  m ie j s c  n a u k i  
b e z p ła tn e j  d la dz ieci o b o jg a  płc> obyw ateli 
tu te jszy eb . S ta ra jący  s ię  o t® m ie jsca  m ają 
wnieść p o d a n e  na p iśm ie  do M ag istra tu  
na jda lej do dnia1 24- m ajs  b . r* 1970 1,-r? 

M agistrat król. stoi. miasta 
L * ó w  d n ia  H  'e a ja  1 8 0 8 . ______

A Q A - n  Ą po .ń .id 'jąea  języki francuzki, 
U D U J D i l ,  ang ie lsk i i niem iecki, życzy 
sobie o trzym ać m'Oi/19® jako  nauczycielka 
lub tow arzyszka Bliższą wiadomość o trzy­
mać jmożd» n P* zegarm istrza Engla, w m ie­
ście, obok księgarni Wilda. A tjre s: Pani 
Seh-.lz. 1975 1—1

l ni .

•f ■•*
tSS-

P rzestroga.
O św iadczam y m niejszem , żeśm y  B ie d y  

w ekslów  ani sk ryp tów  nie w y s ta w ia li, i dla 
t. g o  też  żadDych płacić  Die b ęd ziem y . — 
T y le  d l*  p rzestro g i k a żd e g o . 1916 3-3 

Fium e dnia 9. m aia 1^0-*.
K o r n e l  d e  H  u rm b , 

e . k. F.- M. P. n a  p en sji. 
A d e la  de. W u rtn b  z d o m n  11 ern au .

| C. k. wyłącznie uprzywilejowany 
szybko w y se c h a ją c y

lakier połyskujący 
do p od łog i,

fu a t cłu wy. p o  64 c t. ,  e i  ,

iskier polituro wy na meble, 
lakier na skóry

do uprzęży,
z  p ierw szej am tr. fabryki lakie­

ru spirytusowego i  politury

A LO JZ E G O  K E I L .
1960 S K Ł A D  i_ i2
W ien. W iedeu, R etse lg a sse  
Air. 2 , im protest. Realschulgebaude.

YOSFORANfZEŁAZA
1>. LCRAS OOKTOSt UMIIJCINOSCI

Połączenie w stan B ciekłym pierw iastków , 
w yrabiających krew  i kości, łatw ość z jaką  
ten środek  daje się urodobnid przez  najde- 
lik  tniejszy żołądek, wreszcie nazw isko za­
szczytnie zrrane w dziedzin ie um iejętności 
sam egó W yuaMiey, oto' są zale ty , k tó re  te ­
mu preparatow i zjednały uznanie w całym 
św ieeie. Fosforan żelata przyw raca a p e tj t .  
u łatw ia traw ienie, uśmierza boleści żołądka, 
a naj-kuteczciejizym  je s t dla kobiet cier­
p iących na b iałe pp ław y (blennorrbće), i 
szczególniej zadziwiające spraw ia sku tk i 
kiedy idzie o rozw inięcie c ia ło tw oru  mło­
dych panienek, cierpiących na b ladaczkę.

Fosforan żelowa przyw raca siły  w yniszczo- 
nym i używa się po brw iotokaeh, przy po­
w rocie do zdrow ia po ciężkich słabościach, 
osobom  w ątłym , dzieciom i starcom , a lbo t 
wiem je s t  to środek  przedew szystk iem  tc- 
niczny i pokrzepiająoy. 16,19 11 —14

Dostać można u pp . Grimault e t Oom. 
ap tekarza  w Paryżn; we Lwowie w a p te ­
kach pp. P io t r a  M ik o la sc h a , B e r l in e ra  i 
f t  .c lr r ra , w K rakow .e w ap t. pp. Brunona 
Mictyńskitgo i  Redyka\ w Poznin iu  w aptek , 
pp. d ra . Manktmesa i Rosnera-, w B rodach w 
aptece p . Fraiuos t  »

► 2 .8 , 1  Jił!? !® -! Hi'

j - i f i
5► a ° >  " 4
- " o "  *.W ® •. « O

e»-‘O S t-2 o  =
~ S a S l ® 3
» _ - S  S  s * .  «
■o Ł'5-O ■ ■§

J310 fc -> o*S 
g  * S s  03  g 
e g lg £ jy |.o/3 ■ — ,*N 'N o ►,
5§f=* £2.2
; p s | - o a
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a g  Si! -5

g s -S.jpS.H ? co m _

OŁATWIAJSCe TRAWIENIE
i  Z fYlLECZANU SODY I MAGNEZYIJ

PBURINguBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 

■ medycznej ur Paryżu.
■ . w yborny len środek , przepisywanym  
J Pr*HZ na znakom itszych lekarzy Francji, 
» J OZ3trojeniu funkcyj traw ien ia  żo­
łądka i kiszek jak np. w bolach żołądka, w 

f U to tratoieniach długich trudnych
J‘i l ! r i Ch. : . ' l , 0db, y «  odęciach żołądka

po jedzeniu, 
 a, to żółta-

* K>ęfro6y t krzyża. Znajdują 
a,e w W arszawie w saładacń m aterjsłów  
aptecznych dr. Mrozowsk,ego t p . G allego, 
w W ilnie w aptece p, Chrościekiego- w 
K ijow ie w aptece p> Necze i U arcińczykr 
w Poznaniu w ap tekach  p . E lsnera i p. dr! 
M ackiewicza; w K rakow ie  w aptece p Bru . 
nona M iczyóskiego i Re-Jyka; we L w ow i, 
w ap teaacb pp. P io tra  M ikolascha, Berline- 
ta  i Z. R nckera; w B rodach u p. F iancoza, 
» e  W iednia w składach m aterjałów  ap te ­
cznych pp. R aabego i RSdera 1623 2 0 23

i  kiszek, ,o womuach a
braku apetytu, w o p ą d lrd u ^c iJa , 

erce ł w chorobach nątrotn . '

KONKURS.
Przy galicyjskiem  T ow arzystw ie muzy- 

cznem rozpisuje sie konkurs na następujące 
p o sa d y : -----  * K   ----------  * « - -

V  N auczyc ie lu  g ry  rm sk rz y p t-a c li 
dla klasy wyższej z obowiązkiem brania 
udziału w próbach i produkcjach T ow arzy­
stwa, czy to  orkiestrow ych, czy p o k o jo ­
wych (m usiąue de otiam bre), koś izlnycb, 
czy t«ż jako  solista.

W ynagrodzeniu^oczne 5 0 0  z lr . W. a . 
D wum iesięczne wakacje.

2) N a u c z y c ie la  g ry  n a  s k rz y p c a c h  
dla niższej klasy, również z obowiązkiem 
bracia udziału V e  w szystkich produkcjach 
i próbach Tow arzystw a ‘(jak  w yżej), z ro ­
czne m w ynagrodzeniem  850 z lr .  w . a . 
Dwum iesięczne w akacje.

W razie gdyby który  z fcouipetentów 
za porozum ieniem  się z D yrekcją  o b ie  te  
p o sa d y  ró w n o c z e ś n ie  objął, wówczas przy­
padnie mu roczne wynagrodzenie w kwo­
cie 6 0 0  z lr .  w . a .

3) N a u c z y c ie la  d la  p o c z ą tk o w e j n a ­
u k i g ry  na fo r te p ia n ie ,  z rocznem w yna­
grodzeniem 4 0 0  z lr ,  w , a. Dwumiesięczne 
wakacje.

B liższa wiadomość w kancelarji Tow a­
rzystw a (Lwów. rynek, kam ienica Lewa- 
kow skich, nr. 179), do której kom petcnci 
zechcą podania swe, św iadectw a nzdolnie- 
nia, równie jak  dow ody dłnższoj działalno­
ści w tym zawodzie wnieść najdalej 4? 
dnia 15. c z e rw c a  b  r . 

u  Lwów, d. 13. maja 1S68. 1968 1*2
Z poleceniarD yr^krji 

A. U rb a ń sK i,
 ______ A d p jn  t -|ir

Skład fabryczny

kapeluszów słomianych 
B. FRIED &'*

w Wiedniu, Stadt, Adlergasse Nr. 1, 
rozsyła za zaliczką pocztową po 
12 zir. i 20 zlr. cały tuzin, a za 

połowę tej ceny pół tnzita  
n ajn ow szych  i najm od n iejszych

KAPELUSZY SŁOMIANYCH,
i £[ł do wyboru. - 

Tien sposób rpęsy łan ia  wzorów m* 
jedynie na cela, ażeby sobie liczniejszy 
odbyt n inbieh serdecznych odbiorców 
zapewnić. Staraniem  mojem będzie ka­
żdego m ego odbiorcę przez podawanie 
mu wzorów zachęcić do w iększego wy­
boru i tym  9pos~obem rzetelnością  mo- 
ja  nadal go pozyskać.

Przy zaaiów ieaiach zam iejsco­
wych n« 6 lub 12 kapeluszy  wzorowycli 
upraszam dokłudnie oznajmić, ile męz- 
kieh, ile chłopięcych, kobiecych lub dla 
panienek ma być kapeluszy i jak ie j 
objętości. 1718 11-1 i
“  Te kapelusze dają się prać i prze- 
ra D ia ć . Zamówienia przyjm ują się tylko 
frankowaHe. Za opakowanie w drewn a: 
ne pudełko od tuzina dolicza się 70 c t., 
od półtuzina 50 ct.

Wszystkie gatunki
świeżych naturalnych

m i n e r a l n y c h

*"»! i 
. q

napełnianych 1868 roku,
o tr z y m a ła m

wprost z wkładów źródlanych
jakoteż i, dalej co tygodnia świeże 

przysyłki nadchodzić będą. 
Sprowadzając znaczne transporta 

wód bezpośrednio z zakładów źródla­
nych, ustanowiłam ceny jak nąjtań- 
M ejktóre przy większem kupnie ćto- 
sownie zniżone będą. 1491 2 -4

Zlecenia z prowincji będą jak 
najrychlej i z wszelką troskliwością wy­
konane, nic licząc n ic za  op akow anie.

J. F. Kleina W“
j IH

W iedeń, K ńrntnerrliig , 3.
,VV istocie prąwdziwn

Woda Kolońska
przez J o h .  M aria  F a r in a . vis a vi» Jii 
iieb-Platz, tuzin złr. 10.—M ar. C le u ie n t  
M a rtin , Klosterfrnu, tuzin po 9 złr* — 
J o h .  M a r ia  F a r in a , naprzeciw  G eorgs- 
platz, tuzin po 8 zlr. \ zawsze w najle­
pszym i rów nie nieodmiennym gatunku 
pod gw arancją.

Prawdziwe
angielskie Essbouąuet.

ITIang-Ylarijg
K iss -in e  ą u ic k  (po- 

nie predfe

J o ck ey c tu b ,
< h y p rę ,  ............

całuj m ię prędko) 
A m ore  g r is .  V io ie tte  d e  m ara . 

N e w -m o w n -h a y .
ĘpĘT W IE L K I ShŁA.D

n ajp rzed n iejszych

mydeł toaletowych
w 150 rozm aitych gatunkach

Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
Y in a ig re  a r a m a tią u e .  F.an d e  L e v a n - 
de  P o u tp  u r r i ,  E au A th e n ie n , n a j ­
lep sze  p o m a d y  k w ia to w e , dobór naj 
obfitszy, ja to te ż  w szelkie najlepsze fr*n 
‘-azkie i angielsk ie  perfum erie. Sprze­
daż en gros i en d e t r l .  Zlecenia za prze 
kazem należy tośc i przez pocztę u sku te ­
czniają się śoisle i sumienn e. i66510-12 

W ie d e ń , K a r n tn e r r in g  N r 3
J  H FISCH BACH .

wprost ze źródeł sprowadzone, 
w  1 8 6 8 .  r .  n a p e ł n i a n e ,

krajow e i zagran iczne, po 
cenach um iarkow anych

poleca

HANDEL
K a r .  B a ł ł a b a n a

pod Złotym  koęntem *  
p zy  ulicy  H alickiej.

Handel rzecz my sprow adza woóy mi­
neralne bezpośrednio ze zdrojow isk, i u sta­
naw ia d latego ceny ja k  n a jp r z y s tę p n ie j ­
s z e  P rzy  większym  odbiorze ceuy s to ­
sunkowo niższe i opakow anie. Denniki 
rozsyłają się na żądanie przez pocztę bez­
płatn ie. ' ^  192t) 2— 6

M

R e a l n o ś ć .
we Lkrowie pod 1.685% przy h liry  
S y k s tn s k ie j  naprzeciw  wchodu do 
ogrodu Pojezuickiego , sk ładająca 
się z dużego domu m ieszkalnego 

jedn o p ^ tró w eg o  z suterenam i, z o so b n o 1 
»bndewanej wozowni i stajni, z plaaów  pod 
ogród, tudzież z g ran tu  Osobnego pod bu­
dowę domu, przyległego du tej realności, 
z studnią na podw órza, całkow icie oparka- 
niona, * sztachetam i zielonem i od ulicy, 
je s t każdego czasu z wolnej ręk i do  s p r z e ­
d an ia . ‘ 19 5 4—6

Bliższą wiadomość udzieli imieniem 
spadkohierców  ś. p. M en a rd a  B o n ie c k ie ­
go pan Topolnicki we Lwowie przy planu 
C horążczyzny pod 1. 390'/, I. p ią tro .

Zapruszenie do przedpłaty
n> Lum orystyc^no-^atyryezay i lu s tro w a n y  T y g o d n ik , p o d  yiułem-i

„ O  H O C H U  K «
Pismo to wychodzi każdego czw artku  w  półarkuszu, form atu  ilustrow anych

pism  zagranicznych.
Oryginalne humorystyczne po\vias)tki, szkice, wiersze, fraszki, ucinki i ry­
ciny. Krótkie i treściwe sprawozdania z ruchu umysłowego i towarzyskiego 

Zapewniliśmy sobie udział najwięcej czytanych p isarzy , i postaraliśm y się o 
korespondentów  w Poznaniu, K rakowie, tudzież w główni jszych ogniskach życia po 
litycznego, naukow ego, artystycznego i tow arzysk iego  w E uropie.
,L’hochlik“ je s t niezawodnie uajtańizęm  w Polsce tygodniow em  pismem ilustrowanem .

gdyż p r z e d p l - i t a  w y n o s i  t y l k o  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
W . o b r ę b i e  p a ń s t w a  a u s t  r j  a eg  i e g o : rucim e 5 złr. 20c t. — półrocznie 

2 złr. 70 ct. -  ćw ierćrooznie 1 złr. 50 ct.
W N i e m c z e c h  i w* ks, P oznańsk iem : rocznie 4 ta tary  — półrocznie 2 ta la ry — 

ćwierć, ocznie 1 ta lar. ^  . ..
Zamiejscową przedpłatę przesyłać należy pod adr. ; „ Administracji Chochlika we Lwowie. “ 

O g ł o s z e n i a  (m seraty) pizyjm uja się za op łatą  s z e ś c i u  c e u t ó w  od miej 
sca obiętości jednego wiersza drobnym drukiem , oprócz opłaty stępiow ej 30 centó* 
za każdorazow e um ieszczenie.

Zwracamy uw agę Szan. Pabliozności, iż Chochlik je s t rozpowszechnionym we 
wszystkich niem al czytających, a szczególniej w c l -gan kich warstwach nastego  sp o ­
łeczeństw a, oraz te  ogłoszenia, umieszczane w naszem pisem ku, bywają ezytanem 
p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń ,  przez co nastręczam y Sz. pp. inseiującym merównić wię 
ka^e korzyści, aniżeli inne, codzienne czasopism a. - - - c - j

P re  um eratę m iejscową i inseraty  przyjm uje handel J .  J a s k ó ls k ie g o  w r l .w o -  
wri<“. r.la- M a-jscki.    1971 1—F

otwartym zostaje w r. b. dnia £ 0 .
-  Dwa zdroje jodtr-bromowe (zdrój Karola s to iy  czysru-J jiltf^ys z M j-A ia o l i i , słorij. źerazi^to-

C jodowy) zdrój Józefa żelaz:sty, zarój Adolła, chomiczii-e obojętny: żętyca dworska, kąpitile stouo-io-
dowe, żelaziste i siarczanu, parowe i ze szpilek jodfowych; Yrdechaoia gszu naftowego HotiOttł ’’oir*. 
dy i  m ułu i sól Iwonicka. - • ! u

Zdroje Iwanickie słynne ze Skuteczności ićetylko w skrofułach (w obobrzm ieniu i owrzodzeniu*

Kołnierzyki i manszet?,
podtug najlepszych francuzkich i an­
gielskich krojów własnego w yrobu  u

Franciszka Erlacher
1839 Wien, Tuchlauben 7. 2-2

r o t h e u  A d l e r  “
Wzory na żądanie gratis.

12 la t powodzenia we Francji, 28  medali.

Mastyx czyli Kit p. Lhomme-Lłort
Jedyny , ja k i  przyjęty został na wystawie  

powszechny w  1867 r. ,
Uznany za najlepszy przez w szystkich 

ogrodników  we Francji,

do szczepienia drzew na zimn<|
i do zagajania ran na d r z e w a c h  i

NA W SZELKICH KRZEW ACH 
(do zastosow ania go dostateczny Jest n ó ż  

lab ło p a tk a ).
F abryka w P arrżu  Nr. 132 rae de P aris, 
B ellerille  — Paris; we Lwowie w aptece 
aana Piotra Mikolascha; w K ra k o w ie  w 
pt. p. Brunona M icz y ń sk ie g o . 1761 7-8

Nfleprieśclgnlon© > 
ci» do r ie te ln o śc l, gusta  i 

taniości.
CENNIK najpierwszej i największej

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BECK

tf. W iedniu , O p e r n g a e e e , 2
K o s z u l e  i n o / k i o  roboty ręcznej njnowszegn 
i v u s z u i e  U lt/Z tu o  ^roia. z cienkiego ruinburgo 
sŁiego płótna po 2 zlr., i  ilr .  -25 ct., ‘2.M, 3.25, 
do 3.50.
z najcieńszego rum burgskiego batystu po zlr. 3.75, 
4, 4.50, 5, 5..50, 6 do 7

, 0 angielikiego p erta lu  po zlr. 1.80, 3,
-2.-25,' 3.50, 2j 5 do zlr. 3.
kolorowe w najlepszym gatunku po zlr. 2.50, 2.75 
do zlr 3.

KkLKSONY MIJZK1E z p łó tna rum burgskiego 
po z lr . 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do zlr. 2.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z płótna rum burgskiego i k u s z u t c  U d l l i s w ie ,  (riutowuego k ro ju , pogustownego 
zlr. 2.25, 2.50, 3, 3.50 do 4. '

z rumburgskiegu batystu, pięknie haftowane, po 
zlr. 4.50. .5, 5.00, 6 , do zlr. 6.50.

K A F T A N IK I NOCNK z najcieńszago pei-ka ln , 
podług najnowszych krojów paryzkich po zlr. 2.25, 
5.50, 2,75, 3, 3.50, 4, do zlr 4.51).

MAJTKI DAMSKlk, gladzio po zlr. 1.5 0 , 1.75, 
do zlr. 2, pięknie haftowane po zlr. 2.25, 2.50, 2.75, 
do złr. 3.

SUHDUCIKl DAMSKIE z najcieńszego perkalu 
Ikie pi) z lr . 4. 4.50. 5 do z lr 5,50i 
SURDUCIKl DAMSKIE z  guwrowanem i w y ło  

gami po zlr. 6, 6.50, do zlr. 7.
SI7KD1JC1KI HAFTOWANE po zlr. 7, 7.50. 8 

8.50, do zlr. 9.

CIENKIE KUMBUIIGSK1E WEBY 50 łokci po 
zlr. 20, 23, 25, do zlr. 28..

BELGIJSKIE WEBY BITY STO W E 50 tokci 
po zlr. 23. 3.5, 30, 35 . 3 3 , do zlr 40

Konstancejskic weby 40lokclowe sztuka po zlr. 
12.50. 13.50, 14.50, d o z l" . 16. 1

SZLĄZKIE FŁOTNO DOMOWE sztuka 30 lo k . 
po zlr. 0 50, 7.50, 8.50. 9, 9.50 do zlr. 10.

N AJCIEŃSZE CHUSTKI do nosa lniane pot tu ­
zina po Zlr. 1.40, 1.80, 2, 2..'50, 3, 3.50, do zlr. 4.

FKANCUZKIE CHUSTKI batystowe do nosa 
pól tuzm a po zlr. 2.50, 3, 3.50, 4 , 4,50 do zlr. 5.

ZAMÓWIENIA z FB0W1NCYJ z zaręczeniu, 
najpunktualniejszej ustugi po przesianiu gotówki 
lub za pobraniem poeztowem wykonuję się najrze­
telniej .

KOSZULE nieprzylegające jak najlepiej, m o­
gą być odesłane napowrot. O podanie objętości

każdym rokiem ro z s z e rz a  s ię  i uiepsza co do wygód i uprzyjemnienia poby tu .' Stacja telegraficzna l  
ekśpedytura pocztowa jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się od Lwowa doF rzem yiiŁ  
od Krakowa do Tatuowa*ztaiataji dyliżansem lub furmanką, do Iwo liczą. Ordynującym przy zdrojach 1

\ i  ,e A  u r o i  M oe c z a ń e k i
1; 1 — “ d o k t o r  m e d y c y n y  i c h i r u r g i i .

O " '  /J,BV ' - - ' i - 1-  !!

s y r. tw ifsijiłR ^losów z 1864
na która 2 5 0 . 0 0 4 )  guldenów 

już na dniu 2. CZGrWCR 1808 wygrać moźn* 
po 2 złr. i 5 '  cl. za stem pel, dla biorącvch ló  sztnk jedna gra tis , dostanie a

b bp t

Za listy  ciągnień przesłać 30 ct. - -  
Izytości nie mogą być uskniec/n ione.

V oelcker &■ C 0', Wien,
K o l o w r a t  R i n g ,  4 .

Zlecenia za przekazem  przez p o c z t ę  całej na le -
1891 6— V'-

/łei*! W iedeń, K ar ntiiefr ring- Nr o 15. .am
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Swi;*żo otworzony

BAZAR OBIC PAPIEROWYCH
w  W iedniu , K arn tn erriiig  Nr. 15, n aprzeciw  pałacu  

k sięc ia  W iirteuiberg,
zaany i słynący w skutek  sam iennej i puuhtua nej usługi, pojącą. j w()j

w ie lk i s k ła d  n a jn o w s z y c h  
francuzkich i angielskich obić papierowych,

zwój po 15 ct i droż.-j.
Za obicie I  p o k o ju  objętości 1 kwadr ,  bez szpatem  4 z lr - 50  c l. i wyżej

I 1 .  ‘ „ 1 2 ’ z e  s ł o a i e r e m  9  ,
* Podejm nje się n rz ą d z a u  a  zu p e łn e g o  ponk leazkań  tak w m ięjsrn 

jako  też na 'prow incji. 1Wi3 U —24
W z o ry  i c e n n ik i rozsyłają się na żądanie b e z p ła tn ie .

Z pow ażaniem  E .  J .  F i  a c h  r .

W iedniu , K a rn tiierm ig  N ro 15.
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S t e f a n  M a n r i j
fabrykant broni, *ioqva n ic

.gliców ki .  ------   —  -      r  4-
dyncze i dw ururne p isto lety , fuzje Bolza, gw ery aystemn F loberta  o ruohn podw ójnym , 
tudzież wyborne rew olw ery L efłu o h e iu s  sześciostrzałowe, 7, 9 j i*j Mm.

Ł askaw e zlecenia za przekazem należytości przez pocztę w ykonują się rzeteln ie. 
Odbiorcom 6ciu sztuk rew olw erów  up'i«zcza *'? zo*czoie od ceny zw ykłej.

Skł ad w W I E D N I U ,  KoliLnarkt N r .  1 4 . i«s7 3 - 4

Pńńatwo G e rin o k ó w k a  w C zo rlk o w *  
sk im  obw odzie, postanow iło sprżedać z 
wol ej ręki całe urządzenie fabryki oleju 
znajdującej się w Ni w r z e ,  z prasam i 
f Rannepreescn) holenderskiem u o sile p ro ­
dukcyjnej 12 koroy na dzieó. Pow odem  
sprzedaży tych jeszcze do uży tku  zdolnych 
narzędzi jes t wybudowanie uow -j fabryki 
w Uściu B iskupiem  z prasami Łidrauliczne- 
Hti, dla której przyrząd p< wyższy je s t na 
teraz już zbędnym . — Z pisemnemi zapy ­
taniami uprasza się ndaw ać do Zarządu 
dóbr w G e rm a tó w c e ,  poczta K rz y w c z e
niefranknjąc listów . U 1818 3 - 3

G łów na w ygrana

9 5 0 . 0 4 ) 0  z l r .
przy nastąpić mającem na dnin 2, czer­
wca b. r. w ielkicm w ylosowaniu kap i­
tałów zslożonem  i gw arantowanem  przez 
rząd anstrjack i, wynoszącem 129 m i l io ­

nów  983-000  g u ld e n ó w .
Między 4 ‘t’.000 wygrint-mi jes t w y­

sokich trafnych: :0  po 250.000, 1 p- 
220.000. 60 po 200-000  81 polóO.OOO 
20 po 50 .000 , 20 P ,J 8-5.000 l ś i  po 
20 .000  9:1 po 15.000 . 171 po 10 .000  
3ó2 po 50 0 0 , 432 po .0 0 0 , 783 po 1009, 
I3ó0 po 50 0  > 1J 5  z»r., jako  najniższa 
kwota każdego tratnego l^an.

Gały los z numerem serji i w ygry­
wającym kosztu je  2 złr., 3 j0Sy 5 zj r 
7 losów 10 złr., ló  losów 20 z ir . w. :
w banknotach. 1938 2— \

Zlecem a łaskaw e wykonują sie za, 
irzesianiem  należytości niezwłocznfe i 
sumiennie, po uskutecznione®  ciągnie­
niu rozsy łają  się listy  w ygrań każdemu 
udział biorącemu bezpłatuie; wygrane 
zaś w ypłacają się natychm iast. Uprasza 
się zatem  o udawanie się wpro-st do

«J. B reycka
Hsndlnngshaus in F rankfu rt sm  Main, 

kleine B cckenheim ergasse 9.

L . 45, T
Ogłoszenie.

W ydział Rady powiatowej Starom iejskiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę pro­
wizorycznego Isekretarza Rady powiatowej 
z roczną pta< ą 500 zł. w. a.

Fo roku próby nastapi stabilizacja pro­
wizorycznego sekretarza".

K om petent muśi mieć dokładne w iado­
mości praw  adm inistracyjnych, ustaw  auto- 
nomi znych, być biegiyra w koncepcie ma­
nipulacji kancelaryjnej i fachu kasowym  tu ­
dzież rozumieć gruntownie oba jeżyki k ra ­
jowe- 1949 3 - 3

Termin konkursu upływa z dniem osta­
tniego maja 18 8 r., do k tórego czasu kom- 
petenci swe jiodania o udzielenio tej poeady, 
alegowane dowodami kwalifikacji 1 dotych­
czasowego zajęcia, przesłać ma ą do Wy­
działu Rady powiatowej w Starem  m ieście.

Z  W ydzia łu  Rady powiatowej.
Zastępca prezesa Izydor K ędzierski.
Starim iasto  d. 10. maja 1868,

Ma s z y ny  do s z y c i a
podług wszelkich systemów

poleca
najw iększy europejski 

Zakład m aszyn  do szycia ,
po zniżonych cenach, pod gw aran c ją

M. BOLLMANN
1751 10—12 w  W i e d n i a

31. Rothentbnrmstrasse 31. 
Ilustrow ane cenniki można 

mieć franko i g ra tis

D o dzisiejszego nnm eru 
dołączona br sza ra  p. t .  

Ś lu b y  c y w iln e  z k on ieczn ości.

Wyaawca Wiiaka W. Dmochowski/ Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki Druk Kornela Pillera.


